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i  L w ó  w  d' 26- iipca-

(Pi-J “  *  “ ka- -  PMurzedowa enuncjacja
^  W6d. -  Wiadomości z War- 

i hr v ,ztnezkł Moskali. -  Sprawa
faieni lw0rna skończona. — Bąk o co-

u wyprawy Kroatów do Pragi.)

nnd f — wodernen Hyd rttćhmk* — 
«ura ? &tał?m pojawiła się we Wiednia bro- 
iaat na r*„ e  ̂ ®Praedaży dochód przeznaczony 
i w fiŁr -Cł Powodzią dotkniętych na Szlązkn 
_  Pochodząca wedle wszelkiego pra-
iS? u?t ł |  ze 8̂ er blizkich rządowi. Ce- 
źnieiaziwn” ^  1 381 oznaczyć dążności tera- 
wód Autor ̂ !łU w spawie regulacji
O tutMnai U1.y Powiada pomiędzy innemi: 

ńrzv TAifni ?.efor.®*e w sprawie postępowania 
*  obecnie nie może być mowy. 

skósr i narazie ograniczyć się do tych wnio- 
orłoaitnP ? > które ministerjum rolnictwa
i moi- J • w *akre8ie budownictwa wodnego 
w a S l- racyj- p ó ł w i e k  bowiem godne ią  

uznania usiłowania, podejmowane w 
ym ^erunku przez ministerstwo rolnictwa, to 

S  ,  . m eJst0^  one w żadnym stosunku do
siatkach1 lS ? * ™  kj6r.e w «WbliŻ82ych dli.6' i £5 „ ■ j  P^P^unie nam do spełnienia.

- Prawdopodobnie świadomość 
swojego zadania, lecz oderwane i niedostate- 
CIne v je?o w tym przedmiocie

właściwie tylk próbkami nieśmiałemi i o- 
s -ożnemi, ażeby Rady państwa, złożonej prze
ważnie z nie spłoszyć „nicht kopfscheu
«  ma ,n • "'.skutek tego me opierają się także 
lirzed tła< 0 Izbie projekta na jednplityr ols 
nie. To postępowanie rządu jęst “oże ro^tro- 
phein, lecz projektowane tą metodą postępowa
nie ma znaczenie tylko półśrodkó Jakie zaś 
szkody zrządziło pozbawione wszelkiej energii 
i bezmyślne zachowanie się ministerjó^ po
przednich w założeniu i rozwoju n a w  sic ii 
kolejowej, nie j»st teraz taj, _1"' p * 
Jidzi "echowych, lecz nawet

• m * •  i _ aiAunfiA aW itŁ l

przeanicu w »»woum i ruzwuj u u sieci
kolejowej, nie jest teraz tajtmnia n; tyłWj dla 
bdz ^echowych, lecz nawet i dla laików. Lecz 
nieeko iczeniu gorsze skntki dla rozwojn eikono- 
mieznegc rozwojn państwa musi wywołać po
stępowano bez piana wobec wielkich zadań 
regulacji wód i melioracyj. Cho d ź
r z e c z  
> i  er

c ii WUU 1 ***«-. » « • ------ . -------z k t ó  r a żmi  e m c  n< ns i c a l  
z c n n i ę  w i e l k i e g o  p a ń s t w

i t  u o 
c a ł ą  p o- 

a 1“

* *
Dz. Potoh otrzymał następujące pismo do 

wnoszenia:
,Szanowpy panie redaktorze!

ri . „W numerze ,171. Drfenniką FoUIeiego ko- 
ą ’.*-1' udent L. akowski w sprawie szkód powo- 
't \  dzpnych, zapowiada dla mnie rolę,.któ- 
a. Wymaga BDrostowania.

>i tak nie mojgę się , zmąć r„»dawnictwem 
1 5*?dzy rządowycl pomięto ■otl' liętych po- 
d ^ ttą , raz, te ini .nm. 800.000 złr., ani ża- 
^  inna nk jest do mojej dyspozycji oddana, 
sie 0̂ rozda mictwem tego rodzaju zajmuje
rr"  Uie m a^aw ałalr tr rS ln S T . la r a  nu.Tninatnip.fwn

* » •  * u « r. na p r o s t e  
 ̂ ! t wo ~d wyasygnuje.

krajowych * ^nduszów

nie,
[f. .c. ‘OCZ
„iak j/HRada państwa przeznacza, dótol 

domo, ani sejm, « i iEtaM ,J is^Wi. 
nie postanowiły. Na podstawie więc, 
tąd nie iBtnieje, niczego w kwestj 
rzek tej r-hwili zarządzić nie możni.

Z głębokim szaconkieu OM^uuaiom
Marszałek Zyblim^mcz.

uW w d. ko. lipca 1884

Dziennik Poen. otrzy naatępnjącą kore
spondencję z Warszawy pod datą 23. lipca, 
której ważniejsze ustępy:

W tej chwili, po wypuszczeniu osób chwi
lowo uwięzionych, pozostaje w cytadel areszto
wanych 53 nihilistów, samych tylko Moskali.

Do kategorji pierwszej, tj. czasowo uwięzionych, 
należą między innymi sędzia pokoju ks. Me- 
szczerski i prokurator sądn tiręguwego Czy- 
czerin. Ostatni, aresztowany o godzinie 5. z ra
na, tak się wyląkł, iż przez całą drogę nic nie 
mówił, wciąż się tylko żegnając.

Bardowski zażywał jak najlepszej opinii i 
jako człowiek i jako sędzia. Między sądownika- 
mi cieszył się uznaniem i przyjaźnią. W  czasie 
rewizji w jego mieszkania kilka sędziów poko- 
ja przybyło dla odebrania od Bardowskiego je
go kancelarji sędziowskiej, przy czem znaleźli 
się z całą względem niego względnością. Sam 
zaś Bardowski zachował krew jak najzimniej
szą. Na zapytanie, co go skłoniło do uczestni
czenia w knowaniach nihilistycznych, miał od
powiedzieć: „Cóż chcecie, czy może, żebym słu
żył dynastji Romanowów? Jnż za wiele znosi
my od niej hańby i niewoli."

Aresztowania obecne, od pierwszej chwili 
aż po dzień dzisiejszy, obejmują tylko nazwi
ska moskiewskie. Powtarzam to z naciskiem 
umyślnie dla ttgo, że właśnie w tej chwili zgro
madzono w cytadeli wszystkich socjalistów, za
mieszanych w zeszłorocznej sprawie Wardyń- 
skiego, i że z tego powoda nieświadomi mogą 
łączyć ze sobą aresztowania obecne z areszto
waniami zeszłorocznemi.

W r. z., jak wam w swoim czasie donosi
łem, aresztowano kilka osób na podstawie ma- 
terjałów, znalezionych w papierach, które War- 
dyński zostawił w jednym ze sklepów na ulicy 
Bielańskiej. Z tego powodu wszczęła się sprawa 
dotąd nie rozstrzygnięta. Od para tygodni jest 
ona na ukończeniu i w tym to właśnie ce
la zebrano w cytadeli osoby w niej zamięszane. 
Tu należą Wardyński, Marczewski Zdzisław, 
Popławski i panna Jentys z instytutu maryj- 
skiego Nazwisk tych żadną miarą nie można 
łączyć z akcją obecną. Należą one do tych 
utopistów niepoprawnych, którzy od czasn do 
czasn tępnją na bruka warszawskim, by 
wkr< tce los&ć się z nicjo do cel cytadeli.

W liczbie 53 uwięzionych nie ma ani je- 
uaęgo Polaka. :Z tego tytułu Moskale eutejri 
wyprowadzają nawet pomyślne 1L Polaków 
wróżby w czasif pobytu cara w Warsza, ie. W 
myśl tych przypuszczeń jeden* ższyoh urzę
dników moskiewską odezwał się gronie po- 
nfnem: „wy Polak: :ze szca ,łiiwy“ (wy Po
lacy bardzościs src^ęśliwi) !

Przytaczamy szczegóły powyższe bynaj
mniej nie dla tego, ażebyśmy mogli uwierzyć 
na chwilę w możność ziszczenia ę wróżb po
dobnych, lecz jedynie dlatego, że szczegóły te 
dowodną n (wymowniej. Iż do spisku czy spra
wy Bardo* ski igo Pola i j  nie naieź^ i ale, t 
sprawa ta je wyłączoem dziełem Moskali.

Wiadomość aresztowaniu Bardowskiego 
Warszawa przyjęła obojętnie.

Silniejsze wrażenie niezadowolenia wywo 
łała w Warszr-rie wiadomość, że aresztowanie 
„nihilistów—  VToskali i wykrycie jakiegoś ta 
jemnego spiska" nie \ płynie na odłożenie po
bytu c« pa w Warszawie. To też kto może ucieka 
z miasta, by mliknąif wszelkich następstw nie- 
irzyjemnych, jakie pociągnąć mnsi podobna wi

zyta „niebezpieczna". Komedja wiernopoddań- 
cza, jaką władze nieomieszkają nrządzić caro
wi, nikogo nie nęci, podczas gdy na odwrót 
pobyt carski narazi wielo na nieprzyjemności i 
ambaras z policją.

** *
Któżby wymyśleć mógł coś komiczniejszego, 

nieprawdopodobniejszego, jak to że Mos wa 
gitnje republikańską ideę naddnn ajskiej fede- 
S? * Car ma stanąć na czele tej republiki 

bHn»>0 protektor. A jednak wszystko jest może-

’’ , "WjffŁ f l  p™bi“‘ ’
.aje' ■'dTsiehie * 4 wiadomość do-

haftsslej idLd byfby ńwdafwn €kt" ’..Mpnbli- 
Zapewne, ale cóż L t  i w  *j*wiskiem.
tynizmn,’ opart *o Z
wszelkie prawa zdrowej logiw? 'fm,u
popierają wśród połudńiowych SI»wiar 
fci radykalne, mieliśmy przykłić na ^erbl* i 
na Bułgarji. Dlaczegoźby nie mieli popie, *ć 
idei republikańskiej, roznmie się, nie szczerze, 
alby podkopać rządy, a Indy >ł Iniowo-sło- 
Wiańskie wziąć pod swój protektorat, t. j. 
uczynić je zupełnie zaleźnemi od rozkazów 
Petersburga? Ta naddnnajska federacja ma się

składać z Rumunii, Setoii, Bułgarji, Bośnii i 
Hercegowiny. Ale co na to powiedzą królowie 
Karol i Milan, co książę Aleksander, co wre
szcie Austrja ? Wygląda to wszystko bardzo 
awanturniczo! Go do Rumnni! to Moskwa mia
ła zawrzeć tajny nkład z opozycją na następu
jących warunkach: opozycii będzie popierać 
bezwarunkowo politykę zagnnieaą Moskwy, a 
ta natomiast dołoży wszelkich starań do obale
nia ministerstwa Bratiam. Ajenci moskiewscy 
biorą żywy udział w Bukareszcie w zabie
gach opozycji.

Z ierwszego ’nia rozprawy nad mandatem 
hr. Schónborna podnosimy że zabierali głos sa
mi tylko prawie Czesi, ai« członek środkow- 
ców, hr. Podstatzky postawił wniojek, aby cały 
akt wyborczy napowrót odesłano do komisji we
ryfikacyjnej dla dalszego, gruntownego zbada
nia, i dodał, że w razie odrzucenia tego wnio
sku, on z swoimi towarzyszami politycznymi u- 
sunie się od głosowania. Ten wniosek i to o- 
świadczenie były dowodem, że lewica nie ma za 
sobą środkowców na każdy wypadek, — wszak
że tembąrdziej zatryumfowali Nowa Preste z 
powoda, że po nsanięcia się frakcji hr. Pod- 
statzkiego od głosowania, te pewniejszą będzie 
większość lewicy za nniewi.nnieniem mandatu 
Dodała zresztą, że drngi odłam środkowców bę
dzie. głosował z lewicą, a trzeci z Czechami.

Wszelal o argnmenta, jakie zwłaszcza Czech 
Fanderlik przytoczył przeciw wnioskowi lewi
cy (o un«_ rażnienie), były tak drastyczne, że 
nawet część lewicy oprzeć się im nie mogła. Tak 
n. p. w Bzencu (Bisenz) wyborca Przeróysky, 
mający dom pod 1. 306, płaci 64 złr. podat1rnl 
Sprawozdawca lewicy wziął 64 jako nnme do- 
mn, a ponieważ dom tego nnmern należy ao 
Tellera, odmówiono Przerovakiemn prawa gło
sowania! Jakoż’ p. Chlnmetzky uwinął się, i na
zajutrz, wczoraj postawił wniosek, w dzisiej
szym telęgramie podany, a zbliżońy do wniosku 
Podstatzkiego. I  napróżno tryumfowała Niwa 
Preste, — owa większość lewicy rozbiła 8ię, i 
wybór hr. Schonboma nie został unieważnio
nym. Uchwalono to, czego sprawozdawca lewi
cy, Weeber właśnie się obawiał, odroczenie wy
boru, i uchwalono jednomyślnie, tj. nawet Wee- 
bery i Stnrmy za wnioskien Óhhnnetzkiego o- 
statecznie głosowali.

* •
Pogłoska, że z pówodn uirdecineg< przyję

cia Madiarów w Pradze Er*aci zamyśKią za
niechać zamierzonej w yptj^rtiw ow  da-^beatrn
czeskiego, była najwierntniej, lym bąkiem, pu
szczonym w obieg przez wurjacką frakcję Star
ce wicza. Właśnie w skutek tej pogłoski zebrał 

komitet wyprawy, i -nowczo uchwalił, że 
pociąg teatralny do Pragi odejdzie z Zagrzebia 
d. 3 . sierpnia.

Korespondencje „(Jaz. Nar.“
Kraków 25. lipca.

(h). Były tn trzy wypadki symptomatów 
cholerycznych, ale przebieg miały pomyślny i 
zakończyły się pomyślnie. Sanitarna komisja 
wojskowo-cyvilna rozwiją nadzwyczajną czyn
ność. Mieszkańcy zanfani w skuteczność uży
tych i zaleconych przez nią środków zapobie
gawczych, z całym spokojem gotowi są spotkać 
groźnego nieprzyjaciela.

Tak brzmi sprawozdanie tejże komisji. - 
to wszystko prawda. Śmiertelność okazała się 
najmniejszą, jaka tylko była w ciągu całego 
rokn, a wśród ludności niema ani ślaan trwogi. 
Ale czy rzeczywiście wszystko uczynione, co 
można było uczynić? Stanowczo odpowiadam — 
nie. Zrobiono wiele tylko w stosunku do tego, 
co było, nie za* do tego, co bvć powinno. Po
równawszy itan obecny czystości ulic z dawniej
szym, trzeba uznać gorliwość i dobrą wolę 
w ła d z s ^ r a y e *  Me mimo wszystkich ich 
ubiegów miasto nnize (a było ono zawsze bo- 
{ r a l i c T ^  » ?e wszystkich miast 
p r z ^ K ^ „  ,c 1 Jest °d tej czystości-, jaką 
jawianiemwJ AMiti np. franenskie przed *”*-

arządzbS28 ®£dzS! tu.lo6sJfiej/  a J^«c P™ 4żności A wYezajnych środków ostro-
dooiero w eMpłde* ia  t» m { e rzy  de Cóż , P, v  . .. ® nas, gdzie połow a z a rz a -
dzefi komisji pozostaje martw* literą,

wykonanie pozostawiono dobrej woli stróżów i 
właścicieli domów. A jaka to jest dobra wola, 
może się każdy przekonać.

(Opis nieczystości opuszczamy, bo to rzecz 
pism krakowskich a nie lwowskich; pr. r )

Jeźli tak się dzieje w sercu miasta, to cóż 
się dziać mnsi w bocznych ulicach i na przed
mieściach? Ojcowie miasta zamiast zawiązać się 
w jakiś komitet nieustający, któryby odbywał 
bezustanne od domn do domn rewizje i pod o- 
sobistą odpowiedzialnością właścicieli i stróżów 
przypilnował wykonanie zarządzefi komisji sa
nitarnej — wolą okładać plany, kto w przy
szłej Radzie zastąpi obecnego prezydenta, koma 
oddać intratny syndykat miejski, a koma pora- 
czyć syndykat w kasie oszczędności. Rząd zaś, 
jak każdy się spodziewa, skorzysta z przysłu
gującego mn prawa, i robec zagrożonego życia 
mieszkańców,^ rozciągnie najsurowszą kontrolę 
nad wykonaniem policyjno-sanitarnych przepi
sów. Jakoż istotnie rtąd interweniował, i w pla 
katach rozlepionych po ulicach zagroził ie 
„dalszym środkiem zaradczym będzie podcią
gnięcie wykonania słnżby egzekucyjnej magi
stratu pod bezpośrednią ścisłą kontrolę przez 
ustanowienie w tym cela osobnych fankcjona- 
rjuszów rządowych, ewentualnie oddań o im 
kierownictwa odnośnego departamentu' magi
stratu." Ale czytelnik myli się, jeźli mmema, 
że ta groźba ma co wspólnego z pomienionemi 
potrzebami lndnośei. To plakat nie sanitarny, 
ale upomnienie od dyrekcji skarbowej we Lwo
wie, grożąee interwebtją rządową magistratowi, 
jeźli w ciągu dwóch miesięc; nie wytęży naje- 
nergicznlejszych środl ‘ w cela ściągr ęcia 
zaległych podatków. ? raż^wszy, że te iwa 
miesiące będą właśnie dJcydnjącemi w rozwojn 
nadciągającej od Zachodu epidemii i będą po
trzebowały nżycii „najenergiczniejszych środ
ków w tym kierunku; zważywszy, że czar obe
cny jest najcięższym po świeżo przebytej kata
strofie powodziowej (która przecież i Kraków 
dotknęła, a 'której następstwa i z jego strony 
wymagają ofiarności), możeby wypadało dać na 
teraz pokój tego rodzaju irezwaniom, bo wy 
gląda to tak, jak gdyby rząd jedną ręką ofia
rując pomoc 8Ó0.000 złr', dragą' e’ Ał ją Odbić 
na tyohże samyoh aritańead j ittebnjąc, \ 
pomocy.

Ozi o godz. 8. wieczorem posienaeni< ko- 
mitota dla przyjęcia pobratymców fiaszych — 
czeskich „Sokołów", których dwaj delegaci przy
byli dziś do Krakowa. Odwiedziny Sokołów 
czeskich nastąpią nie d. 15. sierpnia, jak pier
wotnie zapowiedziano, ale 10. sierpnia. Pobra
tymcy nasi priybywsny na dworzec, w pocho
dzie przez miasto z muzyką na czele i w to
warzystwie lwowskich Sokołów, tndzież konnych 
tutejszych Krakusów udadzą się najpierw do- 
ratnsza, aby tam nroczyście w* osobie prezydenta 
miasta powitać gród Jagielloński. Koncert ieh 
muzyki odbędzie się wieczorem dla 10.000 lndzi 
w ogrodzie Miejskim, położonym naprzeciw o- 
grodn Strzeleckiego.

W rszawa d. 22. lipca.
(M.) Po dłuższej nieuoecności puWróciwszy 

do Warszawy, zastałem , t wzburzoną areszto
waniami, wynikłemi ze sprawy odkrycia rzeko
mego spiska. Powiadam: rzekomego, nikt do
tąd bowiem nie jest w stanie orzec stanowczo, 
co mianowicie udało się odkryć żandarmerji tu
tejszej tak w mieszkania aresztowanego sę
dziego pokojn Bardowskiego jak u innych w p y 
tanych w tę sprawę osób. Pogłoski przeto, 
rosnące w olbrzymie rozmiary, są eonajmniej 
nieugruntowane. Pewnikiem jest tylko, że sę
dzia Bardowski należał do moskiewskiej par- 
tji przewrotu, że z partją tą łączyły go zda 
wna związki jnż w Moskwie i że o niego o- 
pierali się przybywający ztantąa r ;jaliięi, z 
pośród których ostatecznie przybyło do niego 
dwoje lndzi (kobieta i mężczyzna) z Peters
burga.

O sędzin Bardows^im wiedziano zdawna tu 
ogólnie, że występoi j  panicznie W towarzy
stwach z ostrą przyganą filą tutejszych re- 
pn itantów raądn Ą t  iiitu^L ̂ kcoti b pabli- 
znń zwał Ich „wóraJr* (aodziej&jłi) i nieje

den ostry, zjadliwszy sarkazi ncał w cezy 
przedata ricielom rładzy — ui,(,iano .gr tg \ 
onąk wiecej z« pe -syinist^ i ip»jkóni«ńtr iatni«r 
lące*,- perząd1 ,i eczy, u *  zr spiekowM- L Wj

ostatnich dopiero czasach policja petersburgska 
wpadła na trop działalności jego tutaj, i w 
skutek jej doniesień nastąpiło aresztowanie •
Bardowskiego.

Co do bezpośredniej przyczyny aresztowa
nie tego, obiegają tn najrozmaitsze^ pogłoski. 
Opowiadano sobie, że na sądach miał on wjr- 
padkiem zamienić paltot z jednym z pokątnych 
doradców czy adwokatów nawet, ie w paltocie 
tym były włożone kompromitujące go listy, i 
że ten, w czyje ręce wpadły, miał go zadenun- 
cjonować. Pogłoska ta wszakże je? najkoin- 
pletniej fałszywą; wszystkie wskazówki bo
wiem co do areszto- a aadehodzą z Peters
burga i całą--też listę spiskowców czy agitato
rów przjrsł cno gotową totojszym właduom bez- 
pieczeństwa a  PctecRbortok Szczęściem pośród 
nięj j ewioln .jesi Poląków, ijak o tom miałem 
ąposobnońó praekonać się . obiście. Nie tak 
z aresztowanymi; pośrod nich znajdnją się i 
Polacy, dzięki systemowi, który do odpowie
dzialności z—ykł pociągać i  tych, co z wska
zanym przez wyższe w ndve stali w jakichkol
wiek stosunkach; ci wszakże, skoro okaże się 
ich nieświadomość w całej sprawie, odsiedzia
wszy czas jakiś w cytadeli, prawdopodobnie 
zostaną wyposzczeni.

Samo aresztowanie Bardowskiego nastą
piło nagle; podczas posiedzenia sądn zjawił się 
oficer żandarmerji pośród publiczności, tak spo
kojnie wszakże, że nie budził zupełnie podejrze
nia; prócz niego w sali było jeszcze dwóch 
żandarmów. Ci wyszli za sędzią z posiedzenia, 
towarzyssyli mn zdała w drodze z sądu do re
stauracji, doką nddał się na obiad, gdzie też 
weszli za nim, a następnie odprowadzili go do 
mieszkania.

Nieprawdą jest, aby Bardowski usiłował 
odebrać sobie życie, owszem przyiął on areszto
wanie . z najwyższym spokojem, i JM ;ej > najle
pszą próbką stanowić n óźe to, ze kiedy jnż z 
cytadeli prijądtowadzono go, a^y^ papiery urzę
dowe zdał w ręce wyznacuAę kąm* % żegnał 
się najspokojniej z urzęjuujwiąi iwąg hinp** 
dzięke i ł  im za for I'1 \  jprąąa.,4 r MU I 
ciag iego hrzędjwazią a ZJfróc razy sij dc 
seiret-rz. a 'fi, d<^a^ „P<ei wszy mój ust z 
katoigj będzie do panów*4*.

Wogók v fsdwłainysM  tynł t  J^eli i  
nim do qmienia peżostawk. ‘ PŁvWSk * i i 
wspomnienie nczciwego człowieka. Natomiast 
pośród swoich kolegów nie jltzył on bynńjjmniej 
wielu przyjaciół, dzięki tema może, ż* postępo
wanie jego mało licowało i  ich pompowaniem, 
w ogóle, i i e  zjadliwy jego sarkazm niejedno
krotnie dał im się we znakL Owege dnia, kie* 
dy przyprowadzony ■ o- "1 leli Zdawał swe -pa
piery, przystąpił dp* . jadfen ą  izjóiker 
szych okazów tej. wieloe ^mękawej korporacji 
miro  ̂ eh sędziów p. - ■ nadu
żyć i szpiegostwa, dają : ' ^raz to, niechęci. 
„Przysnąj P«*» — o z w* się oc — źe dciałał- 
nością swojk przyniósł* pa: wstyd par weiy-o- 
kim." — „Wam? — oepar’ Birdowsiu — pznn 
chyba nie, boć nie z*eiices>ujto# identyfikować 
siebie ze mną, który cierpię (la idei ; pan mógł
byś w najlepszym rud* siebie zestawić chyba 
z iymi złodziejami, co J iOdzą pa Pawiaku.a *) 
Śmiała ta uwaga, wypowiedziana wekec całego 
grona sądownikćw i żandarm^ \  najlepiej, do- 
rodzi swobody i spokoju, z ja im Bardowski 

los swój przyjął.
O innych aresztowaniach, któto to pocią

gnęło za sobą, pisano wam jnż, jakkolwiek nie
podobna notowtać liczby ofiar ta, gdzie wszyst
ko odbywa się po cicha, gdzie wszystkie ślady 
zaciera się najzręczniej. W mieszkaniu jedne
go z aresztowanych, Osterhcffa, znaleziono dru
gą Iroi .m g tajoulą.

Cał charakter odkrytego związku ma naj
zupełniej moskiewskie piętro mimo m lej 
eh si przeto nawet niepodobieństwo u  byłoby 
zrzucić tn odpowiedzialność zą ruch. ton n&Po- 
laków. Ale cóż jest niepodobieństwem, w oczach 
tych, którzy zwykli wezędzie dopatrywać „pol
skiej intrygi?" Warszawiance pocieszają, się .je
dynie w tej mierze okolicznością* że cel z 
sprawa .rypadła za świeżych rządów nacz< J i- 
ka żandarmerji, jep, Brpoka który cieszy się 
opinią prawęgo <at“wleka i po oyzeto nie łse- 
óhce on skorpyito- * tfjjolLÓ^-sśnośei, .aby u-
sposębfć lephęu<e. W e  Peliutów Trary

*' Pawlak jat to ka/miaalu wiauańla
ffiruL fie

M a 2§. m m
Ąsuenomowię, zb»ojni w teleskopy,
I óg wie gdzie spieszą na nozone zjazdy 
L jabym spieszył gdzieś do polskiej szonv 
l ci tylko diadem Chrastuaowej gwiazdy 

- (HJybyi ta gwiazda, gdyby promień Bo?1-i 
Gflybyi to anioł rozpostarty w niebie t ’ 
Woda zalewa i grody i wioski 
( .nływa, chłonie i gariie pod siebie.
& eblicza ziemi jatidś Róg nas zmywa 
I k a  jnż wyscJiłS i ka jeż iue spływa.
»o cóż więc spieszyć, hy 3 ^  
ap. ć widokiem mdsiciezia J zgr,u  ̂ ■ ? 

Moń irzeznactenia jak piaseł Uks uh j  
Hk dc'ć jedneste łr  t>e ,ej ńiiljbnó- 
T. me j .uosi- i m de, leci ,
Th —yciągnięts nad pochmurnh w-dj,.

ij*.
^eszfcau p« jedmj niewymowuei klęsce 
Pierś nie labrała pohrietrza oildecnń 
Jeszcze ryk słyszę wrogiego nam śmi..chu, 
I chwałę, którą witają zwycięzcę,
Nad kim? " 1 Polską, nad wieszczem, co

'" , [kona
Starzec, wtrącony w ciemne zgniłe mary; 
Jeszcze się wznoszą bolejące łona —
Potop niosące jnż nadchodzą chmary 
I cała ziemia okrywa się grobem. ’

A głód i nędza w snche kości pleszcze!..
O! wielki Boże rozprawże się z Jobem,
I jak przed wieki, daj się słyszeć jeszcze...
Bo jeśli milczeć będziesz, kto uwierzy,
Kto na twój ołtarz dań złoży przyjemną?

Trupem przed Tobą cały naród leż*,
I woła: Boże! rozpraw-że się ze mr> [!

. A tn nic... cisza... i tylko rybitwa 
Nad dziecka leci płynącą kolebką;
M czy Bpcikojne, nasycone niebo,
W łono niecznło spłynęła modlitwa.
WiC > duch w rozpaezy, obłąkane zmysły,
£  *  «ł°wie zamęt, w piersiach niema trwoga; 
unch* zniszczenia w powietrzu zawiśły, 

grzmir sznmir Otóż nie ma Boga I...

! p & tM
hi gwiazdy riekłt Mro iń iW  ..r. ^

Jo niechże llija kialife l *  ^
«a polskie zgony, n« pokkfe nadleje!

Nad d( ufiw uze-jiy i nad św W ń  krzyże 
Potop su. wjnosi hałwąnem piana.
Jeżykiem p i ^  fWdan)ent* liżt
M  8p*dW  Pjes :Sdłieś wył ściam,
Łóaka pomyk_ omdlałt. aj yiosły, >
'Fale ią w biegu porw r, nniusłj

Widziałeś ludzi klęczących na stryehu,
Ich wyciągnięte kn niebiosom dłonie?...
Woda nad nimi przeszła już po cichu,
Wiry i piany i ruchome tonie.

W schronienia, zmarłych rozchylone zwłokom, 
W otwarte groby z szumers ala spada; 
Oddajcież zwłoki lecącym potokom;
Ostatni zmarli, o! bia^a* biada.
Niebo wam grobów sch ie° la zazdrości, 
Płyńcież, przeklęte br moich kości!
Taką uciechę śró i św tO 
Z was biedne kości, Ojciec sobih czyni,
Jeśli wy Ojca, nić trafu dżemem! 
Cieczcie się, piekło wHtń:Jja® zpiszczenifem, 
Wita was otchłari a o b w ftW ^ W  cie-f, 
Nicością wieczi.. Lłądźere POZdrowiehil

M f i g s * * * . '
'  - tych ja -pastoKu i ®®go gniewu.

1 ,d wód zalewy p^ fl̂ L a^ a i8p?yał®» 
Oliwną różczkę Pł *  A? ś.wiatu*
Nie zgini ic U. naTdd. twAóJ zginie; 
Z nowego szczytów zejdzie Araratu,
I  w świąt ponies{ą P® ™ 6 .®Wl sławy, 
Nad ‘ŚTi .o rtt., pałaców +rawy.“

POG AD ANKA.
n^ ^ sta’ ^  nihibiu, wszyscyśmy nihiliści! _

Neue fr. Preste z przeproszeniem.... zgłnpU — 
Knbandw nikt nie bierze, ani nikt nie daje. — 

Z wystawy obrazów. — Gusta orjentolnr)
No! zalała nam też ta Neue Pretse sadła 

za skórę — zalała! Crego a czego, alê  ta* nie
spodziewanej nominacji na nihilistę nie spótftin.- 
wałem się wcale! Widoczna, iż :tytnł i Chan0 • 
ter nie c. k. i menprzywilfejowanego, przybo
cznego nihilisty J. carskiej Mości tislez ł* »o 
sad honorowych, kiedy nominacja ńtożti la, ^  
i 'łowieka, który się niczem nihilist^ctnem spo
łeczeństwa nie za8tażył, i który nigć.y o po
sadę nihilisty nie ko petował. Zatem jesteśhjr 
wszyscy, którzy tylko po polsku mówimy — 
nihilistami, może tajnym'1,radcami nihilistów?

i  to nas, ryczą-mij,^ ertelnikówv o- 
eta mii ) obchodzi, ale biedpy ten p. dyrektor 
pp) m biedna Ln iyns jego ti ibLJtów! Być, 
dÓj i dowiedzieć się nagle, że się siedzą

gń’“żdzi^ nihilistyczr^m, to coś podobnego,

lii  n a ito w lC l.

— -j . ■ -- —  _ a
jsflct wierzyć: w . .żpośó cholery otrzy 
wnanótabDC, Aisiad dostął cholerycznych kar
czów, Zarówno ubolewać należy nad całą Eu
ropą! Od :zih'ii kiedy Neue fr. Preste^ naszą.

całemu rszech ‘wiato o- 
d° któ/ejholwi

e
r konferencji'Stkić spłi^fy; żC Zdbrani

londyńskiej oihilęli, że Bismarkowi ostatnie 
trzy włosy ha głowie jeżem stanęły, że na kil
kunasto giełdach wybuchł krach a wszystkie 
b&kcylusy choleryczne ze strachu cholery do
stały.

Wnioskowanie, iż Europa łaskawej nomi- 
n cji Notwej preap nie uwierzyła — bardzo jest 
niepewnem. bwiat lubi dać się za nos wodzić 
u jgiercu, szczególnie wtedy, jeżeli blagier wy- 
g i i swoje tezy a  efronterją — nie chcę po- 
* edzieć z bezczelnością. Moskal tylko nie po- 
cijdl na lep i słyszałem, że najwyższe sfery 
n cędowe moskiewskie pokiwały na jej insynu-

głowami i wyrzekły dobitne bardzo słowo: 
sKrugrn phtraht Kwon ii jednak mogła nwie- 
rkyć. Trybanal ipia pnblścćar -  naturalnie 
w odneżnienl mLrtrfńauiatÓM sątięąych! — nad- 
zWyca^ jtetfcjonfliczyi kied. chodzi o współ- 
czesn; socjaMmn *Tb eo gorsza o nihilizm.

W pewny# chas! Ćh a “lndifie na punlcie 
p slrnych * bw izeczj bahakb ratwó^lćrtii. W
0 frfes ć̂ł1 rdcttlfwy*. ntzejaWÓW polityctayćh, 
M óżnr poćt ^ićrw ń^m  lepszym poZdrtó, na 
pidst^Yle lid^ jdkiego, choćby1 błahbgu' podej- 
r: ;en .,' iozłaczyć się z W czaśaćnzho- 
ao, kiedy Europa zatrwożona dyhamicem, za- 
g nszon? traoskiem nitrogliceryny, i r^ukracyny,
1 oąnię jn n iib w ą t jiędojrzerać J e  in"r 
ia fsperfy. sjtrzil \ j l r  ,0 ^o poć * ifit korka
sZs Binhowpgś, i,54ppłifihiwać w nim *inku zie- 
■ Ląi :ąpfszfitoR- W *I*rr biada ooŵ . -onym o 
T ił(jmJjŁyW. ty#« W so żarto^rać
z 'oskarżeniem wobec tak stronniczego trybunału



wyższe, jakby to uczynili na jego miejsca nie
zawodnie inni jego poprzednicy. Natomiast sę- 
dzwW mirowych wszystkich oddano pod nadzór 
tajnej policji.

W dnia ’ szoi jszy b jererał Tołstoj we
zwał do siebie redaktorów wszystkich pism, żą
dając od nich „dobrowolnej" piśmiennej dekla
racji, źe wszystkie, wpływające na rzecz powo
dzią dotkniętych składki, złożą do rozporządze
nia komiteta, który z ramienia rząda począł już 
z wielką paradą pośród uroczystych przyjęć i 
bram tryumfalnych objeżdżać klęską powodzi 
dotknięte okolice Sandomierza. Redaktorowie 
nasi przecież stanowczo oświadczyli jednomyśl
nie, źe zgodzić się na to żadną miarą nie mo
gą, podając za przyczynę, że ofiarodawcy czę
stokroć stawiali różne specjalne warunki i wska
zówki, które uwzględnić należy, a których nie
zawodnie nie uwzględniałby komitet. Na po
świadczenie to pan jen. Tołstoj odpowiedział im, 
że skoro nie godzą się na propozycję dobrowol
nie, w przeciągu dwóch dni otrzymają rozporzą 
dzenie, nakazujące im zastosować się do obecnie 
wyrażonego życzenia.

Wobec tej alternatywy na przyszłość opa
dają ręce, do pomocy biedniejszym braciom wy- 
ciągnione, redaktorzy pism  ̂zaś, których rolę 
rozporządzenie takie redukuje do roli urzędnika 
pośredniczącego w zbieraniu składek, zamierzają 
w przyszłości uchylić się od tego nieobywatel- 
skiego już obowiązku i nie ogłaszać przyjmo
wania składek.

O przyjeździe cara wciąż tu mówią, a za 
prawdziwością tych pogłosek przemawiają różne 
przygotowania i odnowy pałaców carskich. War
szawa wszakże, jak się zdaje, nie będzie głów
nym punktem oparcia dla carskiego gościa, 
który głównie zamieszkać ma w Skierniewicach. 
Czy skłaniają go do tego widoki bezpier ii 
stwa, czy tez idzie w tern tylko za radą kat 
kowów i Pobiedonoscewów, którzy w Polakach 
dopatrują się zawsze najniebezpieczniejszego 
buntowniczego żywiołu, któremu car chce tym 
sposobem okazać całą niechęć — niewiadomo. 
Chodzą też pogłoski o zamierzonem spotkaniu 
się cara z którym z arcyksiąiąt austrjackicb, 
za czem przemawiać mogłaby ta okoliczność, 
że wydane instrnkcje co do środków ostrożno
ści i obsadzenia kordonem wojska po obu stro
nach plantów kolejowych, rozciągnąć nakazano 
aż do Granicy.

Sprawa Grajuerta, owego ncznia jednego z 
tutejszych gimnazjów, o której pisaliście swego 
czasn, wzięła smntny obrót. Nieszczęsny jej bo
hater drogo odpokutować musi studencką swy- 
wolę, wywieziony bowiem został do Nowgo- 
rodu.

wdzie za nic uważa, ale źe pokój t  naszym 
wschodnimi sąsiadami aważa jako bardzo poż^ 
dany, i stara się utrzymać go, póki tomożli rej 
Przytem Germania nie jest dość naiwną, aby 
myślała, że w Moskwie miłość ku Niemcom i 
chęć pokoju piramidalnie nrosła po nad wszel
kie panslawistyczne tendencje, a że jesteśmy w 
tern korzystnem położenia, iż nawet w najdal
szych stosunkach z rządem nie pozostajemy! 
przeto najmniejszego nie mamy obowiązku dli 
miłego pokoju zabawiać się w polityczną obła- 
dę. I nadal też korzystać będziemy z prawa na
zywania po właściwem imienin tego, co się dzie 
je w europejskiej Moskwie i jej azjatyckich po
siadłościach. To samo zamyślał) Germania przed1 
10 laty, kiedy Moskwa jeszcze uważaną była 
za najlepszego naszego przyjaciela, Anstrja zaś 
za wątpliwego sąsiada, taksamo przed 5 laty, 
kiedy wiatr się odmienił, a Anstrja spotkała się 
ze strony naszej polityki z dawną życzliwością, 
Moskwa z dawną nieufnością; i taksamo też bę
dziemy dalej postępować w naszym przedmioto
wym sądzie o rzeczy, nie narzucając się zmien
nej grze zawodowej dyplomacji z naszą asysten
cją, która ani jest potrzebną, ani też wymagać 
jej nie można.

„Co do rzeczy samej to postępy Moskwy 
w Azji środkowej i polityka Francji w delcie 
tonkińskiej tak są jasne, że szkoda tracić słów 
na określenie ich znaczenia. Nordd. Allg. Ztg. 
sama w swoim „Przeglądzie zagranicznym" mó
wiła nieraz o ich doniosłości.

„Największy nawet Moskal będzie musiał 
nam przyznać, że oceniamy Moskali trafnej i 
sprawiedliwiej, aniżeli Nordd. Allg. Ztg. naszych 
współobywateli polskiej narodowości. Potrzeba 
na to półurzędowej zawziętości przeciw Pola
kom i katolicyzmowi, aby takie halucynacje 
uważać za prawdę, a raczej udawać, że się w 
nie wierzy. Co zaś do „polskiej partji prze
wrotu" odsyłamy Nordd. Allg. Ztg. do sprawo
zdań o najnowszych planach zamachu w War
szawie, które jednogłośnie zapewniają, że Po
lacy w tern udziału nie brali."

Artykuł „Nordd. Allg. Ztg.0 
i o d p o w i e d ź  • G e r m a n i i 0.

Wczoraj podaliśmy krótką wzmiankę o sy
gnalizowanym telegraficznie artykule Nordd. 
AUg. Ztg., zarzucającym nam, iż „polska in
tryga" chce poróżnić Moskwę z Niemcami na
wet w sprawach azjatyckich, i w kilku słowach 
daliśmy temu artykułowi odprawę. Dzisiaj 
możemy podać cały tekst Norddeutscherki ku 
wiecznej pamięci i zbudowaniu czytelników. 
Artykuł ten brzmi:

„Panslawistyezny Swiet w jednym z osta
tnich swych numerów twierdzi, że niemiecka 
polityka usiłuje robić Moskwie trudności w A- 
zji. Oskarżenie to Suńet tem stara się uzasa
dnić, że wskazuje na Germanii, jako niemieckie 
pismo, które kilkakrotnie ostrzegało Anglię od 
zamachów Francji i Moskwy na Indje.

„Trudno przypuścić, żeby redaktor 8metu, 
który się daiś nazywa Komarowem i miał być 
raz oficerem, w dobrej wierze sądził, że o- 
świadczenia Germanii mogą uchodzić jako wy
raz opinii publicznej Niemiec. Z drugiej zaś 
strony trudnoby było temu panu przytoczyć ja
kieś niemiecko pismo — Usmarna za takie u- 
chodzić nie może (?!) — Ktorebydało do poznania, 
że cywilizacyjne zadanie Moskwy w Azji lekce
waży, albo pragnie wywołać starcie między. 
Anglią a Moskwą.

„Jeżeli się nie mylimy, to moskiewska 
końcówka nazwiska Komarów jest rzeczą no. 
wą, a ten co nazwisko to nosi jest z pochodze
nia Polakiem (!) W tym wypadku byłoby wy- 
tłómaczonem, że należy on do chóru, który daje 
wyraz polsko-jezuickiej niechęci do zgody mię
dzy Niemcami a  Moskwą. Polskie stronnictwo 
wywrotu od najuboższego szlachcica, aż do je
zuickiego kardynała, potrzebuje dla swoich ce
lów, aby stosunki między Moskwą a Niemcami 
było naprężone, groźne, i rychłe zerwanie za
powiadały. Są to rzeczy wiadome. Dla zo- 
rjentowania jednak musimy jeszcze dodać, że 
trndno będzie tej partji inaleóć niemieckie 
dzienniki, któreby jej w tej robocie dopomogły. 
Będzie się musiała zadowolić poparciem, ja: 
kiego jej udaielą polsko-jezuickie organa, i 
nie uda jej się nadużyć do swych celów opinii 
publicznej Niemiec."

Na to odpowiada Germania :
„Polacy odpowiedzieli już ze swej strony 

na zarzut, jakoby spekulowali na wojnę między 
Niemcami a Moskwą. Jeżeli Nordd. AUg. Ztg. 
aważa jezuitów jako dosyć słośliwych, by pro
wokowali wojnę, to powinnaby im przynajmniej 
przypisać tyle rozsądku, iż wyszukaliby star
cie, któreby dla nicn było korzystniejsze niż 
wojna między Niemcam a Moskwą. Co do Ger
manii, ta nigdy nie t»iia lię . tem, że „kultu
rę* i „cywilizacyjne zadania* Moskali wpra-

opiuii publicznej. Przypomina mi to Błowa pe- 
rnego rozsądneg Franenza, który powiedział 

przed rewolucją, Kiedy procedura karna francu- 
zka znajdowała się w okresie najkompletniej
szego rozkładu : „Ga/by mnie oskarżono, iż 
skradłem wielki dzwon z Notre-Dame i zawie
siłem go sobie u zegarka, to nie byłbym pe
wnym wyroku uniewinniającego i wolałbym ra
tować się ucieczką" •

Nowy ustęp z dziejów Unii.
Słusznie podnoszono z rozmaitych wzglę

dów, i poza obrębem ściśle religijnym, jubileusz 
błog. Duklana — ale zamało uwydatniono naj
ważniejsza, dziejową stronę tej uroczystości — 
uroczystości prawdziwie ludowej, bo brały w 
niej udział wszystkie stany i wszystkie naszego 
lada odłamy, bo Polacy, Bnsini i Niemcy, a 
nawet pośrednio i żydzi. Czego nie dokazała 
żadna wspólność rasowa, polityczna, ekonomi
czna, terytorialna — dokazał ubiegły właśnie 
tydzień dnklański. Piękna, endowna to zapo
wiedź dla przyszłości, daj Boże, najbliższej! Na 
dzisiaj atoli wagę tego obchodu widzimy w 
czem innem. Morderstwo Unii w Lubelskiem i 
Podlaskiem trwa dotąd, ale jnż nie jest osta
tnim dziejów onej ustępem — tym jest właśnie 
tydzień poprzedni.

Co to jest Unia? Unia, to łączność z ko
ściołem rzymskim, i  którego łona wyszła cała 
nowoczesna cywilizacja, do którego wprost lab 
pośrednio odnoszą się wszystkie jej najwyższe 
nabytki. Unia, to łączność z kościołem rzym
skim, który strzeże od despotyzmn w najstra- 
saliwszej postaci, bo od łączenia wszechwładzy 
świeckiej z wszechwładzą duchowną. Unia po
zostawia narodom wschodniego obrządku w ca
łej pełni prawo używania swego języka, a 
świeckim narodów tych warstwom najwznioślej
sze prawo odprawiania chwały Bożej pospołu z 
księdzem i diakon un, -  w łączności z kościo
łem rzymskim, w Unii nie byłby lad bałgarski 
tak gwałconym, jak przez biskupów i księży 
patrjarchatn carogrodzkiego, którzy nabożeń
stwo w obcym, greckim języka odprawiali. Unia, 
to łączność narodów obrządkn wschodniego z 
całym światem Zachodu, który od Enropy przez 
Amerykę sięgi. do Australii a przez Afrykę do 
Indyj. Unia, to ndział bezpośredni w niedo
lach . ale i w niezmiernych błogosławień
stwach, w obłędach, ale i w postępach tego za
chodniego świata, który pod względem świec
kim niezadługo tak ogarnie całą ziemię, jak 
ją pod duchownym coraz szerzej i głębiej 
ogarnia kościół katolicki. Uaia, to łączność 
wschodnich ludów sł< riańskich, więc i Rusi, 
nietylko z Pol' kami, ale i z Czechami, Hor ma
tami, Słowieńćami, zgoła z najwyżej rozwinię 
temi plemienia słowiańskiego latoroślami. Unii 
żadnemu narodowi nie odbiera i najdrobniejszej 
właściwości jego cech i krasy, a w jeden żywy 
łańcnch wiąże z wszystkiemi, wyliczonemi po
wyżej potęgami, w jeden łańcnch pracy i — 
prai1 i — przyszłości; otwiera wszelkie skarby 
i aiły oświaty i swobody ducha, która ody u 
Izi ewną rękojmią wolności politycznej, gdzie 
jnż ta wolność panuje, i jedyną pewną rękoj
mią uzyskania tej wolności dla niewolnych. U* 
nia, to najsilniejsza dla narodów i sumień broń 
przeciw zdeptania przez Moskwę i moskwicizm!

Jak żywy to łańcuch, widzimy już z tego, 
na który patrzymy, faktu, że gdy pod uciskiem 
świeckim we Włoszeeh, Francji, Niemczech, Bel
gii, katolickie duchowieństwo owych krajów się 
ocknęło z ospałości, i niezmierne sił zasoby od
czuwa wswojem łonie, żywszy prąd obudził się 
i w naszem duchowieństwie łacińskiem, który 
między innemi objawiony w takzwanych mi
sjach, biegnąc dalej zaczyna poruszać do czyn
ności misyjnej duchowieństwo al .e nasze uni
ckie. Dotychczas jeden zakon kątolicki rozwinął 
w sobie ducha misyjnego — t y  aj występuje w

te szranki świątobliwego współzawodnictw? już 
.akon dl j i  — bo urojzyśtośc jubileuszowa 
u log. Dnklana odbyła się przeważnie w formie 
misyjnej, a całą onego częścią misyjną, i to ze 
świetnem powodzeniem zajęli się współbracia 
jubilata^ 00. bernardyni. Wzmoże się przeto 
dach misyjny w kraju w obrębie kościoła łaciń
skiego, a zatem wzmoże się i w duchowieństwie 
unickiem, — byle *y!ko dzieło to pożyteczne 
wszędzie było prowadzone w ducha szczerze a- 
postolskim, i zawsze w czasie takim, aby lad 
me był odrywany od niezbędnej pracy gospo
darskiej !

Nie koniec na tem ! Przebieg tego jnbileu- 
sza był najjawniejszym protestem przeciw po
sądzania całego duchowieństwa i Indu unickie
go o skłonność do prawosławia. Nie pomogły 
piornnowania gazet roskich i rosskich, nie po
mogły zajadłe agitacje moskiewsko - szyzmatyc- 
kie — ani lad ani duchowieństwo nnickie zba
łamucić się nie dały. Tysiącami procesją, gro
madą i luzem, nawet z za kordonn tłoczył się 
lad ruski do nabożeństw, kazań misyjnych, do 
spowiedzi i komunii w tntejszym kościele 00. 
bernardynów, chociaż nie pomni, jaką Daklan 
był tarczą od niewoli tatarskiej i od rąk wła
snych jego współplemieńców, Kozaków, którzy 
lad raski w jasyr biorąc, Tatarom go zaprze- 
dawali. Duchowieństwo rnskie od mitrata do 
biedaka kooperatora serdecznie pracowało w po
cie czoła pospoła z duchowieństwem łacińskiem, 
wiedząc właśnie o tem doskonale, że błog. Jan 
z Dukli był gorliwym szerzycielem Unii.

Potomek owych Ormian szyzmatyków, do 
których także we Lwowie kazał Dnklan, ks. 
arcybiskup Isakowicz z dumą i radością wymo
wną podnosił: „Dzisiaj, w 400 lat po zgonie 
błog. Jana z Dukli, obchodzimy uroczyście tę 
jedność, do której on nas nawoływał!" W ssto- 
cie też był to, i był głównie, aroczysty ob 
chód Unii, a przez to i festyn Zachodairgo 
świata.

A nawet Rzym polski, nawet Kraków 
nie zdołał się poszczycić taką imponującą co 
do liczby nczestników i rozmaitości indów pro 
cesją podczas niedawnej koronacji Matki Bo 
skiej na Piasku, jaką była zeszłej niedzieli pro
cesja popołndniowa. A w tej olbrzymiej pro
cesji przed i za trumienką z kośćmi Dnklana 
postępował także Ind ruski, bractwa ruskie, 
dnehowieństwo ruskie, wraz z infałą ormiańską 
i łacińską postępowała mitra ruska — i wielo
stronnie lud ów wybuchnął płaczem radości i 
zachwytu, gdy trumienka owa weszła w takim 
tryumfie do cerkwi stauropigiańskiej. I było 
to natchnienie Boże, tryumf Unii — bo wła
śnie cerkiew ta była ostatnią, która jeszcze 
mocą swoich praw stauropigialnych trwała przy 
prawosławiu, gdy już wszystkie dyecezje gre
ckiego obrządku przyjęły były Unię!

Akt ten tysiącznym owocem rozkrzewi się 
w umysłach Rusinów — ale wypada go też 
zaznaczyć dl* przyszłych dziejopisów Unii!

Cholera.
Z Talonu donoszą iż studenci z Montpe- 

lier objęli służbę przy ambulansach. Admir„i 
anz oddalił spowiednika okrętowego Maestra- 

tiego, który obawiając się spowiadać chorych na 
cholerę, symnlował chorobę.

W Arles zmarło 12 osób na cholerę, w 
Marsylji zaś osób 48.

Z Paryża piszą d. 22. t- m.: Minister 
handln wydał do wszystkich prefektów cyrku* 
larz, w którym reguluje środki profilektyczne 
przeciw cholerze.

Rozporządzenia ministra oparte są na za- 
sadach, powziętych przez Aćademk de medecine.

1. Kwarantanny lądowe są we Francji zu
pełnie bezskuteczne.

2. Desinfekcje podróżnych i ich pakunków 
przedsiębrane na dworcach kolejowych są nie
potrzebne i illuzoryczne.

3. Na większych stacjach kolejowych po
winni znajdować się zawsze lekarze, którzyby 
porażonym cholerą przejezdnym udzielali dora
źnej pomocy.

4. Do najskuteczniejszych i najważniej
szych środków profilaktycznych należą te, któ
re każdy prywatny człowiek w własnym domn 
zarządzić powinien. Obowiązkiem władz gmin
nych jest czuwanie nad odosobnieniem chorych, 
nad desinfekcją bielizny, sukień, pokoi mieszkal
nych i. t. d. jednem słowem nad tem, aby 
środki higjeniczne w całej rozciągłości były za
stosowane.

Cyrkularz ten nie roz riązuje zupełnie kwe- 
stji stanowczego pokonania epidemji. Prefekci 
nie będą dopiero teraz wiedzieli, jakich środków 
właściwie imać się mają.

Jak donoszą z Tryesta, postanowiła rada 
sanitarna rzymska rozciągnąć kordon wzdłnż 
austrjackiej granicy. Jeneralny konsulat austrja- 
cki w Genni zawiadomił nrząd morski że we
dle doniesienia prefektury, tamtejszy stan zdro
wotny jest jak najlepszy a o istnieniu epidemii 
ańi mowy nie mi

Ziemie polskie.
Towarzystwo kredytowe ziemskie królestwa 

Polskiego podało było do ministerstwa spraw 
wewnętrznych projekt nrzepisów opracowanych 
o wydawania przez to Towarzystwo pożyczek 
na nieruchomości miejskie. Cyrkularz jenerał- 
gubernatora warszawsk. do gubernatorów wyda
ny donosi, że minister spraw wewnętrznych nie 
podziela opinii ministra skarbu co do niewła
ściwości urządzenia oddzielnych instytncyj kre
dytowych dla miast Królestwa i źe przeciwnie, 
zakład-,nie Towarzystw wzajemnego kredytu 
dla pojedynczych miast aważa za możebne, ■% 
tym jednakże warunkiem, by id -działalność 
była zapełnię odrębną i niezależną od Towa
rzystwa kredytowego ziemskiego.

Sprawa ta żywo obchodzić może właści
cieli domów, gdyż w przyszłej mogącej zawią
zać się instytneji kredytowej, przy dzisiejszych 
at08ankach trudnych, znaleźliby ważny czynnik 
ekonomiczny

Warszawski/ Dniewnik podał dobłownie 
przemówienie jenerała Żarowa, przy rozdawa
nia zapomóg z owych 200.000 rs. dla dotknię
tych powod su Przemówienie jenerała najlep
szym jest komentarzem jak rząd carski dla 
swych celów klęskę wyzyskuje.

Oto jest przekład przemowy Ż niw a:
„Z woli najjaśniejszego pana przysłany zo

stałem do rozdania w imienia jego cesarskiej 
mości najmiłościwiej ofiarowaueg “ 3PaJi®)1,v * 
powoda klęski zrządzonej przez wylew Wisły. 
Jestem przekonany, źe głęboko cenicie tak hoj
nie okazaną o wat troskliwość najj. pana i że 
bt. raniczną miłością i wiernością okażecie się 
godnymi tak miłosiernej jego opieki. Zrobiłem 
wszystko c( odemnie zależało, aby najwyżej 
ofiarowane w parcie rozdzielić, o ile można spra
wiedliwie, między miejscowości dotknięte powo
dzią, kierując się wszelkiemi zebranemi dotych
czas wiadomościami i tym względem, że najmi
łościwiej ofiarowana sama powinna być nie wy
nagrodzeniem za poniesione przez każdego z 
was straty, ale tylko pomocą dla tych, którzy 
wskutek tego znaleźli się w najtrudniejszem 
położenia. Życzę gorąco, aby ślady nieszczę
ścia, które was dotknęło, zatarły się jak naj 
prędzej * ażeby na zawsze pozostało pobożne 
wspomnienie o szczodrej ł»sce, okazanej wam 
przez najj- pana".

Irtiili liijititi i mkjitin.
ih ia  26. Lipa

* S tan pow ietrza. Obserwatorjnm isko>y poli- 
teohniaznaj donoii;

Przy wietrse poładniowo - zachodnia mieliśmy 
dzień pogodny; około 10. godz. wieczorem błyska
ło się na zachodzie północnym. Najwyższa tempera
tura dnia wozorajszegc była 27 ,#, najniżsia dali 
w nocy 15,0 C. W nocy pokryło się niebo chmnra- 
mi. Wilgoć powietrza nie jest wprawdzie znaczna, 
lecz obawa słoty nie minęła.

Przy wietrse zachodnim i temperaturze śre
dniej lipca, powietrse wilgotne, niebo zamglone, po
goda niepewna.

* VII. potisdzeni. p lanarna Iw nw tkls] Izby 
hnndl. i przem ysł, odbędeie się w poniedsiałek d. 
28. lipoa 1884 o godzinie 6. wieczór w sali posie
dzeń Rady miejskiej.

* Nadzwyczajne w alna zgrnm adzania Towa- 
rsystwa myśliwskiego im. św. Huberta we Lwo
wie, odbędzie się w sobotę d. 2. sierpnia b. r. o 
godzinie wpół do 7. wieczorem w sali Tow. muzy
cznego, w gmachu teatralnym.

Na porządku dziennym : reorganizacja Towa
rzystwa i zmiana statutów.

* F ro f. Nowicki wyjechał nad nasze grani-, 
czne wody (CseremoBs, Prut, Dniestr, Zbruoz, Styr, 
W<słę.. Dunajec, Poprad, Białkę) celem lbadania 
stoiiunkó w rybackich i zebrania dat do referatu na 
wlec rybacki w Wiedniu. Podoi ,s podróży będzie 
na iyoienie ministerjnm rolnictwa miał wykłady o 
gospodarstwie rybnem w Stanisławowie, Snlatyoie, 
Katach, Zaleszczykach itd.

* W Koienli zawiązali Polacy tamte mieszkają- 
oy stowarzyszenie polskie. Nowy to dowód, jak 
nasi rodacy roirznceni po całej siemi, umieją peł
nić swe obowiązki i przestrzegać praw ojosystyeb. 
stowarzyszenie to jednak świeże i na oboej niemi, 
wśród nieprzychylnych żywiołów, potrzebuje popar
cia z kraju. Adres dla przesyłania ofiar i korespon
dencji jest następujący: „Br. Szumowioz, Techni- 
ker, Miilheim am Rhein (bel Koln) Krzemgasse 
nr. 6.

* Edward Trzciński, ■jelwederosyk, Jn„ nas do
chodzi wiadomość, poniósł śmierć przypadkową w 
południowej Francji, utonąwszy podczas morskiej 
C cieazkl. Zgon teu tragiczny i niespodziany nie 
dozwolił ua sprowadzenie zwłok na ziemię rodzin
ną, którą zmarły tak bardzo ukochał.

* Franciszek Dębicki. Onegdaj zmarł w War
szawie Franciszek Dębicki, jeden z najstarszych 
pedagogów polskich, byty wy Chowaniec lioenm krze
mienieckiego, które tyln mężów zasłużonych kr*Jo- 
wi wydało.

* Gimnazjum w Jarosław iu . Minister >św,a- 
cenia zezwolił aby w oeln stopniowego przeistocze
nia państwowej szkoły realnej w Jarosławiu na 
zupełne gimnasjnm państwowe, otworzoną tao1 zo
stała prowizorycznie pierwsza klasa gimnazjalna z 
początkiem roku szkolnego 1884/6.

* M eehiffer fre i!  Wychodząca w Czerniowoach 
Gazeta Polska pisze: „Pierwszą wiadomość o za
padłym wyrokn w sprawie Heehoffera przyniósł o- 
negdaj wieczorem telegram od faktora Httek któ
ry ze Lwowa nadesłał rodsinie Altmąnna lakoni 
ess" wykrzyknik: „Meehofl i t  frei I — Mttck." 
Szkoda, że się nie podpisał: „Mttck — tryumfator. 
JFyrok sądu lwowskiego iprr-rił w naszem miecie 

ogromne wrażenie.

* P. Anna Konopacka rów-ucreśnie % wyj
zdem Liszta do Bajrenth po róclła z Weimai . i< 
Lwowa. O niepospolitych korzyś lach podróży ar
tystki zbytecznem byłoby wzmiankować. Od 3 lat 
bowiem pracując pod kierunkiem mistrza, gra p. 
Konopackiej nabrała cech charakterystycznych, 
wspólnych artystom, kształcącym się pod dozorem 
Liszta. Korzyści zaś uczniów Liszta z tegoroczn 
sezonu były tem świetniejsze, że prócz znakomito- 
ścl mnzyosnycb, jakie bawiły w Weimar , był tam 
zjazd najznakomitszych kompozytorów, kapelmi
strzów, dyrektorów, oraz profesorów konserwato
rium. Między innymi bawił tam także riaint Saens. 
(De. Pol.)

*  T egoroczn- w ystaw a Tow arzystw a sztok 
pięknych udd i się nad spodziewanie, też, choć 
nie wielkich rozmiarów dzieła naszych naj więkssyoh 
mistrzów między temi i portret pędzla Matejki z 
osasów jego początkowych. f?ą i zagraniczne dzieła; 
na rasie wymieniamy tylko nazwiska wystawoów

W dziale obrasó# olejuyeh: Styka J a i, Mer- 
wart Paweł, Rybkowski Tadeusz, Szyndler, Ra
czyński Aleksander, Grabowski Andrzej, Siemiradz
ki Henryk, Matejko Jan, Maszyński Julian, Koza
kiewicz Antoni, Aydnkiewlcz Zygmunt, Dnkssyi- 
ska Etnilja, Bieszczad Seweryn, Staońiewiez Pietr, 
Źnber Juliusz, Kossak Wojeieeh, Streit Franciszek, 
Szymanowski, Jaroszyński Józef, Strzałecki Wan- 
d&lin, Daczyński Stanieław, Eismond Franciszek, 
Grabiński Józef, Gramatyka Autonl, Mirecki Ka
zimierz, Wahl Sani, Omeiz Emma, Alcbhnowioz Ka- 
simierz, Wodziński, Kruszewski, Wielogłowski A r
tur, Dsbański Konstanty, Obst Seweryn. Hrazik 
Jan, Kochanowski Roman.

Świerzewski Aleksander, Br ochocki Walery, 
Małecki Władysław, Brynl araki Stanisław, Grabiński 
Henryk, Kornbeck F., Peters P. Francis, Peters 
Petronela, Peters Anna, Blx E., Bohrw ser, Weber, 
Gryglewski, Teniers.

W dziale akwarel i rysunków:
S Wierzyński Satnrnin, Fałat Juijan, Kossak 

Juljusz, Patzig Otto, Sozański Michał Adam, Lnbo- 
mirska z hr. Cetnerów ks. Izabela, Talowski Teo
dor, Obst Seweryn, Grottger Artnr.

W dziale rzeźby:
Błotnioki Tadeusz, Bansoh Alojzy, Hoszowski 

Celestyn, Kozakiewicz Piotr, Goligowski i Harasi
mowicz Piotr.

* Ustny ugzimin dojrztłości, odbyt się u o 
k. drohobyokicm gimnazjum pod przewodnictwem 
e. k. dyrektora IV. c. k. gimnazjum lwowskiego 
Edwarda Httekla, w dniaeh 21. 22. i 23. lipca 188 .

Zgłosiło się do egsaminu 19 publioanyoh abi
turientów. Chlubne świadectwo dojrzałoiei otrzy
mali: Wohllerner Szymon i Kolesa Jan , za doj
rzałych zostali uznani: Ciesaewski Władysław,
Ebel Samuel, Hiupodarewski Jan, Kotowics Stani 
sław, May Wiktor, Malarkiewicz Bazyli, Mttnzer 
Lnser, Oleśnicki Izydor, Pietrzykowski Stanisław, 
Pohorecki Piotr, Tanb Mordohe. Pozwolono popra
wić po wakaajaeh eenzarę z jednego przedmiotu 3 
abitnrjentów. Reprobowano na pół rokn 3 ab:- 
tnrjentów.

* 25 kilo dyntmitu. We czwartek przytrzy
mano, zapewne w skutek tajnego doniesienia, na 
kolei Czerniowieeklej, skrzynkę ważącą 25 ki* , 
która nadaną została jako paknnek. Po otwareiz 
skrzynki przekonano się, że zawiera ona naboje dy
namitowe, i że nadał ją powiel właściciel tanie- 
niołomów niedaleko Lwowa p. H.

Spisano więc natychmiast i  p. H protokół, i 
jest nadzieja, że zostanie przykładnie ukarany.

Pana H głównie rozch >dziło się e to, żr gdy
by był skrzynkę nadał na kolej z zaetrżeżerieu, 
że to jest dynamit, w takim razie koszta priei/t- 
ki byłyby daleko większe. Tak Więc kosztem żyola 
setek lndzl chciał p. H. zaotzozęlzić kilLana*oie 
centów.

Dodać do tego mnsimy, że jak się dowuazia- 
no, p. H. bardzo ozęnto praktykował podobno na
dawanie przesyłek dynamitowych.

* Pijawki Chłapskla. Uznpełnlsjąo nasz wczo
rajszy artykulik w Kronice p. tyt. „Pijawki chłop
skie", mnsimy jeBzore zwrócić nwagę władz, do któ
rych to należy, te w restauracji a właściwie w 
szynkn (nlica Jagiellońska 1. 20) sałozyt sobie pe
wien winkelsohreiber formalną kancelarję, gdzie 
przy dźwiękach kieliszków przyjmuje strony. Druga 
taka „kancelarja adwokacka" znajduje się w szy
neczka przy alicy Jagiellońskiej i. 19.

* Nlsostr.oinr Jazda- Dzisiaj rano o godzinie 
lOej nadjecnal wós ciężarowy na pi&skarza w ten 
aposób, źe koń od wozn ciężarowego poniósł cięż
kie nszkodzenle w nogę. Na miąjsea było aż 2 
stróż* v bezpieczeństwa, jednak żaden a niob ni 
wiedzk. óo ma robić. Działo się to na ulicy Ko
ściuszki 1 Mickiewicza.

* Mianowania. Minister-prezydent, jako kiero
wnik ministerstwa spraw wewnętrznych, zamiaio- 
wał komisarza powiatowego dr. Zenoia Korotkie- 
wioza radcą policyjnym przy dyrekcji policji w Kra
kowie. Minister skarbu zamianował sekretarza fa
bryki tytoniu w 'WinnUitoń Józefa Jeteka, dyrek
torem fabryk tytoniu plarwi »j kategorji a Józefa 
Szebasta, kontrolora fabryki tytoniu w Jagieinioy, 
sekretarzem dla fabryk drugiej kategorji. Dalej 
mianował minister skarbu adjunkta proknratorjl 
skarbu dr. Karola Engla, sekretarzem przy proku- 
ratorji skarbu we Lwowie.

* W yciaczka stowarzyszenia młodzież-  handlo
we; , odraczana jnż tylokrotnie z powodu i sprzyja
jącej pogody, odbędzie się w niedzielę d. 27. bas. 
w lasko na I -lekach, za rogatką Ły oz akt wal . w 
prawo, z nii z a  I wlpa m programem. Zaprosnozia po
przednio ro zes łan e  służyć będą jako ważne w dniu 
wycieczki.

* Wykaz XXIII. składek na rzoos powodzią dotkuię 
tych, które wpłynęły do kasy Bankn krajowego n

Dzisiejsza opini* P“ * 18
gowany dla oskarseń o nihiliMr ute-
toleraatna, wypadałoby na®,Więc ehjha na*, 
kać; lecz ze wzgłędn, ii  wsdlfl Neue Presse z- 
tracił śmy . wszystkich narodów ó**™. 
tje, me możemy spodziewać się nigdzie P»J- 
tuł-u. Fatalno to ołożenie! Pozostaje chyba 
pójść za przykładam panującej modj samobój- 

:ej, uśmiercić waaygtkich najbliższych znąjo- 
my-h i przyjaciół, -* później i siebie — 
też rzneić się do nóg Nme fr. Presse i prosić 
o darowanie nam życia.

Do błog. Jana z Dokli nie ma się co uda
wać o pomoc, bo biedny zgryziony jest nieszczę
snym losem swego rodzinnego miasta a zły ma 
ma być na nas, żeśmy go hnczną, cały tydzień 
trwa ica paradą ta, we Lwowie, na nwięzi trzy- 
jnai że przepomuiał zupełnie tarapaty Du

kli i nie polecił jej szczególniejszej opiece św. 
Florjana. Byłoby tedy z nami i z naszym nihi
lizmem bardzo krncho, gdyby nie... dumme Wo- 
che. Tak nazwał tydzień ubiegły dowcipny fej- 
letonista Tggbtattu. We Wiednia było tedy bar
dzo głnpio w czasie, kiedy poczęty i narodzony 
został ów artyknł, traktujący o polskim nihili
zmie, a okoliczność ta wyjaśnia całą sprawę, bo 
trudnoby było przypuścić, żeby w normalnych 
warunkach N. fr. P., która chociaż polakofobią 
zaprawna, ma przecież bardzo sprytną i umi 
jętną redakcję, takie idjotyzmy we wstępnych 
rubrykach swego pisma zamieszczała; artyknł 
ten godny był chyba pióra i rozsądku lwow- 

ego jej korespondenta, który ma umiewcz* 
ais nie na froncie, jeno w pod ó n r.
T . . - a nihiliści! Co za sprzeczne pojęcia! 
j  ?  to o nihilizmie mówić ? — dzisia,'t kie- 
d j  azje atniaj nam dowiedziono, że moral
ność nasza nie pozostawia nic do życzenia! Mó
wię tu o procesie Meehofferowskińr Mniejsza o 
to, źe prokurator został zwolniony. Każdy pro
kurator powinien być wolnym — bo jest od te
go, aby drngich zamykał, nie zaś _*by był za
mykanym. i

Ale ta zasada, zasada -  która się da wy
snuć z procesu, ona to tak unie ciwjzy, ona to 
taki Tialki honor do domu naszego wnor', A

zasadą tą jest pewnik, źe kaban, stworzenie z 
rodzaju pluskiew, które miało dotąd po proku
ratorach, kuratorach i t. d. łasić, nie dając im 
spać spokojnie i zanieczyszczając ich czysty zre
sztą patent — w samej rzeczy nie istnieje, jest 
tylko hallncynacją, że zatem „nie cnchnie nic w 
krajn galicyjskim", a kto o knbanach mówi, 
jest, grzecznie powiedziawszy, nerwowym, a wy
dając się dobitniej, jest skończonym warjatein. 

Niech mi kto wskaże dragą krainę, gdzieby ku- 
banów nie było! — U nas ich nie ma, a zatem 
dreimalhoch! dasnuMkubąnischegalisischeLand!

Jeżeli człowiekowi tak lekko i wesoło w 
duszy, jeżeli otrzymał tak piękne świadectwo 
moralności, to zasłngnje na nagrodę, i móże 
pójść odwiedzić wystawę sztnk pięknych lo po
litechniki. Mamy bowiem wystawę szttfr pię
knych, która otworzoną została aknratnie z 
dniem, w którym • poło^- mieszkańców LwóW 
opuściła. Sztnka jest wybredną i nie narzuca 
się; kto chce doznać wyższych zachwytów, ten 
niechaj się poci, niech się krztusi lwows. 
powietrzem, a nie ucieka na wies.

A zatem byłem na wystawie^ I s myślę 
podawać tu oceny wszystkich płócien, bo... bo 
wstyd mi wprawdzie wyznać, ale się na tem 
prawie nie rozamiem. Jako profan notuję, ii są 
tam ładue rzeczy, ale nie ma czego krzyczeć

lub wzdychać z zachwytu. Pełno widzów staje 
przed... „Odaliską" p. Pawła Me warta.

Piękna bardzo haryska śpi Pr. kąpieli na 
otomanie. W drugiej, niższej połowie ciała po
kryta tylko leciuchną, przejrzystą tkaniną. 
Górną połowę odkrył ozy nakrywa jakiś męż
czyzna z twarzą beduińską.-;- Po zaczęcia bio
der prześliczna jest ta^niewiasta —- ale... z tym 
pysznym biustem w jakiejze są sprzeczności za 
długie i trochę nawet marchewkowate nogi.

Przepraszam... tu zrobię małą panaę w mo
im opisie. Byłem na wystawie w towarzystwie 
c z ło w ie k a , który długi czas przebywał na 
Wschodzie i poznał gusta wschodnie. Jemn te 
zawdzięczam kilka cennyck twag.

Zatem stanąłem na nogach, nie namoic-w 
tylko na nogach hnryski. Oto towarzysz mój 
twierdził, źe malarz powinien był ściśle iaatov 
sować się do zwyczaju kąpielowego orjentalek. 
umęczona kąpielą zasypiają one, ale jak małe 

iz 5*’ o p o r n e  w prześcieradła jedw .bne; 
otóż malarz mógłby był swoją horyskę od bio
der w dół począwszy zostawić w powiiak.chr 
pozwalając chyba połówce różowej pięty i dwom 
nie więcej paluszkom wysunąć się z niego, a to 
dlatego, & +en model... ach i ten model, który, 
miał p. mew rt, si itay jest bardzo, pzpzegól- 
ufe... n dołu.

„Oh les femmes, les femmes cimlisees! Elles 
pechent toujour par la bose. Vieux monde! Unit 
y est use suriout la base.u

Dwa te wykrzykniki mogą zakołatać do 
pamięci, jeżeli się spojrzy na... podstawę tej pię
kności, rzuconej na otomanę w takim goraci n 
kolorycie i z taką lnbością.

Nie trzeba było odzierać hnryski z powłó
czystej, kryjącej wszystko szaty. Ta horyakrL 
pokaznjąca się bez szat, nie może rywalizować 
z wdzięcznemi, essowai liniami w ->ery, jal 
je podziwiamy w greckich posągach. „Ach! 
tout y •»« use surtout la bose.' Haryska ta jest 
niestrawną... r i dołu. Towarzysz r  Hj, znawca 
gustu wschodniego, nie mógł w dodatk strar 
Wić zachwytn 1 *, czy kreola, unoszą 
zasłonę. P. Mer wart ma nieznać gzstu wscho
dnich Don Źoanów wszelkich szczebli społecznych. 
Don !e*nan wschodni, odkrywszy zasłonę, i szybko 
ją napowrót zarzuciwszy, machnąłoy ręką i 

aafit szej"! — coś, coś ' kiego!mrakniął
Mi'hal Qr.



ręce naczelnego dyrektora tegói Banku p. A. WrO- 
tnowskiego: Dr. Wesołowski ze Złoczowa zł. 10, 
Dyrektor Włąd. Sjnolka 10, Juliusz i Gabryela 
Nahiikowio 30, Leonard Rychlicki Kranzberg 50, 
Towarzystwo polskie bratniej pomocy i czytelnia 
polska w CzerniowCach 2ga składka 83, Przez po- 
średaietwo ks. kanclerza Jana Szymonowioza »e 
składki parafii Łusieckiej 6-58, ze składki parafii 
ormiańsk. w Horodence 5,P. Adolf Promifiski prezes 
Rady powiatowej w Trembowli nadesłał składki 
z powiatu zebrane przez panie: Kaliniewiczową i 
Szeferową z p. Promihskim 48, Olpińską i Welle- 
rową z p. Wład, Eallniewiozein 22 63, Dzierzyńską 
i Promińską z ks. Piaskiewiczem 43-70, Dr. Kel
ler z Uikuliniec 21, Panie Rudnicka i Rozecstoko
wa z Janowa 23 40. Panie Garlicka i Godaszew- 
ska z Budzauowa 78 94, Włodzimierz br. Bawo- 
rowski z Strnssowa 25, Pąni Janicka z Łoszniowa 
15, W. Reich z Tintkowa 2, Czysty dochód z fe
stynu Indowego z loterję fantową i zabawy wie
czornej urządzonego praez komitet Trembo elski 
232-36.

Ogółem do dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy 
Banka krajowego złr. 45-542 85 ct. w. a.

* Z Izby sądowej. Wcaoraj wypuszczono na 
wolność Kamudzińskiego, który został jako świadek 
odwodowy w procesie Mehoffera uwięziony. Dragi 
w *?, tman pozostaje dotąd w więzieniu; wniósł 

on ty d gądu wyższego krajowego reknra prze
ciw uchwale uwięzienia. Rekurs ten nie Jest jeszcze 
rezstrzygmęty.

Pomoc Czechów. Namiestnictwo w Czechach 
wystosowało do Rady miejskiej Pragi wezwanie do 
składek, na rzecz powodzią dotkniętych mieszkań
ców Galicji. Rada miejska odesłała tę sprawę do 
aukcji fiuansowej, a ta przedstawiła wniosnk udzie
lenia zapomogi 2.000 złr., który to wniosek Rada 
Pn yj$ła i uchwaliła zarazem wezwać do składek
mieszkańców Pragi.

* Wit Stwosz. Dzienniki wiedeńskie podają 
wiadomość o kosztownej darowiźnie księcia Lich 
tenstaina dla zbiorów wiedeńskiej akademii sztuk 
pięknych. Jest to wielki rysunek na pergaminie z 
r- 1488, prawdopodobnie ręki Wita Stwosza, jak 
twierdził poprzedni właściciel pergaminu Heidelofi 
(słynny archeolog, dyrektor muzeum germańskiego 
w Norymberdze). Rysunek przedstawia budowę go
tycką, w której dopatrują s.ę „Grobu Sebalda" (w 
Norymberdze) W takim razie wykonany byłby ten 
rysunek przez Stwosza na zamówienie budownicze
go Piotra Yischei-a.

* D li wdowy po CZOladlriku rymarskim Ja 
błońskim prsy nl. Źródlanej p. 1. 2 pozostałej w 
ostatniej nędsy z 5-giem drobnych dzieei, nadesłał 
J. R. 1 złr. Poleca ale miłosierdziu sere czn- 
yeh na niezasłużoną nędzę.

* M ianowania. Wydział krajowy zamianował 
na poBledzenln d. 25. b. m. p. Antoniego Okszę 
Orzechowskiego rewidentem, p. Władysław* Myat- 
kowskiego adjnnktem, p. Aleksandra Holakę asy
stentem i P- Władysława Mai Binkowskiego prakty
kantem w oddz. rachunkowym.

* Muzaum przemysłowo w ratuizn eodzłennle: 
od godz. 9- do 6. i w poniedziałek 50 et w inne 
dnie 30 et.

* Muzsum zakładu naród. Im. flasiilińaklcli
otwarte codziennie prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek 1 piątek popołudniu od 3. do 5. 
dla młodzieży sakelaej. — Watęp bezpłatny.

* M noum  im. Dzioduszyckich zamknięte od 
1. lipca do 1. września.

* Jutro  w niedzielę dnia 27. lipca. Sw. Na- 
talji p. i św. Kyryka.

* Wiadomości policyjna z d. 26. lipea b. r. 
S k r a d z i o n o :  Stefanowi K. z wozu 2 kręgi tyto
niu w psczkaoh po 8 ot. paczkę tabaki i . dwie 
Paezbi cygaret wart. 10 złr. Pani S. ni. Wekalar- 
*ka Nr. 32 moździerz wart. 2 zł.

Z g u b i o n o :  kartkę zastawniczą Nr. 86363.
Z a k w e s t i o n o w a n o :  u Szymona Hanki

S*zuię damską, fartuszek, spódnicę białą, kaftanik 
pzrę pończoch, kilka kawałków perkato, pa- 

J  kajtek, chuatkę białą wełnianą, chustkę koloro-
spódnicę zkatsnką baichanową, 2 kołnierzyki

^ •k le , parę mankietów i chustkę do nota.

. . ^r-iskawlac 24. lipca. Pomimo ulewnyeh
wie 1 *łoty» kWr* w tym roku tak nielitośei-
lo*y  w ^ t o ^ ^ Z0L ^ lł6L * ble*A°yi *eZ° n k łp ,9‘

j s s a / ^
Nowy zarząd dokłada ze swej .troay wzzel- 

yeh starań, aby zakład: kąpielowy o He możności 
iak najwygodniejszym nozynld f  jeżeli ulepszania te 

Użdym rokiem tak jak dotychczas postępować 
będą nie wątpimy, że Trnskawiec atanie się z eza- 

g  'jedoern z najpiękniejszych i najwygodniejszych 
,gj.„ kąpielowych w Galicji.

W stosunkowo dość znacznej liczbie przyby- 
^  osób, widzimy tylko dosyć małe grono inteli- 

a pozostał* zaś wielka reszta składa się 
^rtcwainie z By nów izraela, którzy do nprzyje- 
P] [g, naszego pobytu w Trnskawcn tylko w bar- 
J e  małej części się przyczyniają.

Większa część przyjemności naszego skromne
go towarzystwa ograniczała się dotychczas na ci
chej kontemplacji zachmurzonego nieba, z którego 
deszcz i pioruny Bpadały aż w zbytniej obfitości.

Pierwszy pogodny dzień przerwał nam atoli 
to miłe zatrudnienie i znaleźliśmy się niebawem z 
wypogodzonemi obliczami in pleno przy źródłach 
Brońci i Marysi. Tego samego dnia tj. we wtorek

d. 2. b. m wieczorem byliimy na plerwezem przed
stawieniu ta&tru p. Stępowskiego, & choci&i ode
grano tylko dwie małe komedyjki, j&ko to : „Dzie
ciaki" i „Vls-a-vli,“ to przecie wyborną grą arty
stów ubawiliśmy się kapitalnie, a zwłaszcza po za
znanych nieznośnych nudach. Teraz, gły już i po
goda się nstala i p. Stęp owaki dłużej tu zabawić 
obieenje, wstępuje w nas nadsieja, ża przy wesel 
ezym umyśle również ł na pomyślny skutek wód 
słono-siarozunych śmiało liczyć możemy.

— Rudki 25. lipca. KięBka powodei i u nas 
dała się czuć dotkliwie; jak w innych powiatach 
tak i u nas zawiązał się Komitet pomocy dla po
wodzian pod przewodnictwem tutejszego starosty p. 
Flecbtera, który, niestety działalności swojej nie 
może rozw nąć, gdyż prócz datku ze szkatuły Naj 
Pana nie otrzymał żadnych więcej zasiłków. Asy- 
gnowana sól wielicka dla bydła jest w drodze, ko
mitet musi się więc ograniczać na zbierania składek 
w powiecie, które jednak powolniej od zalewających 
wód dniestrowych płyną, gdy tymczasem głód ł nie
dostatek w zatopionych wioskach są nieubłagane 

Bawi n nas obecnie trupa p. Woźniakowskiego, 
dając kilka przedstawień. We czwsrtek grano „Woj
nę kobiet", z której połowę dochodu przeznaczono 
na powodzian. Juk na naszą mieścinę, na biednych 
wypadła dość pokaźna kwota 34 złr., to także przy
czyni się do otarcia nie jednej łzy niedoli.

Z Mohylowa Podolskiego piszą do jedaej 
z gazet moskiewskich: Niedawno rada miejska zmu 
szona była wysłać n« Syberję 14tu mieszczan z 
Mobylowa. Również gminy wiejskto estatniemi 
ciasy e -rna częściej korzystają z tego prawa 1 wy
dalają różnyeh tłoczyńców nad Amnr. Pijaństwo 
i nędza doszły w pow. mohylowskim do niepoję 
tnych rozmiarów. Walka z niemi z czasem może 
się stać niemożliwą. Do czego doprowadza pijań 
stwo, świadczy świeży wypadek: Okclo wsi Kilak 
tak się trzej włościanie raczyli cudzą okowitą 83" 
Tralies’a, którą im powierzono do odwiezienia, że 
jeden z nich zmarł na drodze.

— 0 silą spadku Niagary miał w tych cza
sach odczyt inżynier ameryk&ńzki Rhodes. Wedlng 
cyfr przezeń podanych, spada średnio na sekundę 
275,000 stóp kub. wody, a wysokość spadku wy
nosi 230 stóp. Siła tego spadku równa się sile 
7 milj. koni czyli sile 1,400 lokomotyw po 500 
koni. Ateby tę siłę zużytkować za pomocą kót 
wodnych i transmisji elektrycznej w obrębie 800 
kilometrów promienia, potrzebaby na to wyd«.ć 5 
miljardów dolarów. Dotychczas dopiero bardzo dro
bna niąstkr tej ziły jeBt zużytkowaną. Po stronie 
kanadyjskiej Niagara porusza małe kolo wodne 
pompnjące wodę. Po stronie amerykańskiej zużyt
kowano na obracanie kół wolnych siłę około 1000 
koni, a około 5000 koni na turbiny służące do q- 
brotn rozmaitych maszyn. Reszta jest jesseza do 
użycia..

— Jak kto przaMÓkł ? Polak, porządnie desz. 
ezem skropiony, mówi: „Pzzemoktem do nitki". 
Niemiec w podobnym wypadku twierdzi, iż „zmókł 
do samej skóry", Fraaeuz, któremu widocznie deszcz 
większą jeżzeze sprawia nJepruyjemaeść, woła „zmo
kłem do kości". Hisepan ntraymnje iż „przemókł 
do szpiku"... Ale najbardziej chyba dokuczać musi 
deszcz ludności wyspy Cejlon, której garstka obra
ła sobie tymczasowe siedlisko w rotundzie wiedeń
skiej, jak bowiem utrzymuje dr. Miiller, jedyny 
człowiek w Wiedniu, raznmiejący mowę eejlończyka, 
wota on podobno „przemokłem aż do wnętrzności !“...

— P. Halavy, Utalentowana m źbiarka, wdowa 
po wielkim twórcy, Żydówki zmarła w tych dniach 
w Paryżu. Biust męża przez nią wymodelowany 
umieszczono w „foyer* teatralnem, a tak owo po 
plersie jak i późniejszy nieco medalion, odznacnają 
się niezrównanem podobieństwem. Z dwóch córek 
małżonków Halevy, młodsza wyssła za Jerzego BI 
zet’a, zgasłego przedwcześnie kompozytora Carmeny. 
Nieboszczka pobierała od rządu francuskiego 5000 
frank, rooznej pensji.

— Barnum n’a żyjo! Barnum, Ów iście le
gendowy impressario ogłoszeń, zmarł podobno w 
New-Yorku w zeszły piątek, rażony apopleksją. 
Miał on lat 65, a przez lat 35 zajmował się oka 
sywaniem rozmaitych „fenomenów*, na ozem do
robił s ę 4 5 milionów fr., z których w ostatnich 
latach jednakże sporo stracił, bo intereaa jakoś nie 
Bzły. Więc umaił -  ale jeszoze niewiadomo, 
czy i to nie reklama ?

— Huragan niepamiętny spustoszył d. 16 go 
lipca całą Alzację. Szkody obliczano są na kilka 
milionów'. W Thaun, Bollwiller, Issenhelm i Kol 
mana zniszczenie ogromne; w Neuf-Brlssch grnzy, 
nalegająco nlice, przypominają ponury widok, jaki 
to miasto miało po zbombardowaniu w r. 1870, 
Strasburg mniej nelerpiał. Huragan trwał tylko 
godzinę.

resiae S l * *
leksemn Zarzyeklamn ’ nadano ks.

rudziu. * g r ‘  Proboszczowi w Za-

elszej Odpowiedziano mu zuchwale: „Jesteśmy tu 
na terrytorjum hamburskiem ; nikt nam nie ma pra
wa rozkazywać." Ponowne wezwazie wywołało tyl
ko obrażające wyrazy. Stanowiący pochód zatrzy
mawszy się przed pałacem, zawołali: „Ta m'eszka 
wielki człowiek z Friediiehsruhe!“ Gdy i trzecie 
wezwanie do spokojności 1 rozejścia się nic nie po
mogło, Schilling z nową wystąpił obelgą, a żandar
ma spowodowało to do aresztowania Sihillinga, któ
ry nie stawił oporu. Lecz w tern odezwały się w 
tłumie głosy: „Oho 1 To nie uchodził tego nie mo 
żerny dopuścić!" Nastąpiła walka, w której Pahl 
był głównym podżegaczem. Nadbiegł insy sierżant 
policyjny Stefcn, i słyszał, jak Pshl po kllkakroć 
wołał: „Nie opuszczajcie kolegi,- wydobądźcle go z 
rąk policjanta!“ Wszyaoy uczestnicy pochodu opa
dli Lobego, zaczęli go okładać pięściami i kopać 
tak dalece, że ten nareszcie dobył oręża. W wirze 
walki spadł Lobc z oskarżonym Halsem z nasypu, 
poczem 1 inni nczestnlcy burdy zeszli. Oskarżony 
Messling groził leżącemu na ziemi Lobemn nożem, 
ale tema udało się cios odwrócić cięciem szabli. 
W ręcznych zapasach chciał Heise szablę złamać, 
ale ją tylko zgiął i zgniótł pochwę. Zdarte krzyże 
i oznaki honorowe żandatina znaleziono później w 
kieszeni Mosslinga. Nabiegi stangret Jonassen i wy 
robnik Kossler; ci ocalili żandarma z rąk napa
stników, Lobe odniósł wiele ran na nogach, ramio 
nach i głowie. Konstabl Piltz słyszał jak Heise 
Lobego lżył i wyzywał. Oskarżeni wypierali się n 
działu w wymienionych czynnościach, twierdząc, iż 
żandarm ich orężnie zaczepił, i że się tylko bro
nili. Po wysłuchania wszystkich świadków dowodo
wych, prezydnjący zadał przysięgłym pytanie: Czy 
wszyscy oskarżeni stali się winnymi rozrnchu, opo
ru władzy wykonawczej, i 0*y poazczególnlo Heise 
dopuścił się obrazy urzędnika? Przysięgli odpowie 
dzieli na pytanie o rozruchu przecząco, Schmidta 
od winy uwolniono. Prokurator wniósł przeciw Pa- 
hlowi i Messlingowi o rok, przeciw Heisemn o 9. 
miesięcy, przeciw Grammowi o pół roku więzienia. 
Sąd skazr ł każdego z caterech winowajców na trzy 
miesiące więzienia.

Wlodoń dnia 24. 
wieziono 2970 cieląt 
zabitych 2136 owiec.

Płacono za cielęta 34 do 47 osobiwe 48 do 
52, za warchlaki galicyjskie żywa 36 do 40, 42 do 
44 za 100 kilo żywej wagi, owce ekzportowę 20 
do 28 do 29 za parę a braki 12 do l 7 za Parę 

WUkelm Amirowict Ł  K. 8cktU.

Sąd przys ęgiyoh"! 5 sJlw2t°łJi«Biimtark"
sy głośną sprawą skandalu wyprawionego w J £ ‘- 
wszy dzień Zielonych Świątek we Frtedrlb.rwha 
posiadłości księcia Bismarka. Na ławie oskarżony sh 
zas cdii: robotnik Heise, mechanik Pahl, blacharz 
Grnmm, robotnik Messling i kowal Schmidt. Rzeez 
się miała jak następuje: W pierwszy dzień Zielo
nych Świątek o godzinie 111/s stał żandarm Lobe 
na straży u drzwi prowadzących do parku kancler
skiego we Friedricbsruhe. Wtem nadchodzi gromada 
złożona z 20 do 30 ludzi wśród dźwięków gitary, 
piszczałki, harmoniki i huku bębna. Książe prze
chadzał się po parkn. W celu utrzymania spokojno- 
ści, wezwał żandarm gromadę, aby się zaoho

Guptantii, jrasjił i inki.
lipca. Na targ dzisiejszy do- 

1383 sztuk nierogacizny, 212

Ttlesrui ta. lar. i mtattt
Z Berlina donoszą, że ltoznym Moskalom 

tam przebywającym w charakterz* kupców 1 
agentów, nawet pożenionym z Niemkami, naka
zała policja, pod surową karą, opuścić Berlin w 
przeciągu 14 dni. Zarządzenie to łączą ze spi
skiem moskiewskim w aiszkwie.

Znany redaktor Germanii, dr. Majunke, zd- 
stał powołany przez wrocławskiego arcybisku 
pa na probostwo do pruskiego Szlązka. Niektó
re dzienniki niemieckie uważają to za ofcpzw 
pojednawczego usposobienia kurji, i wnioskują 
i  tego, że sprawa biskupstwa poznańskiego we
szła na lepsze tory. SchlSier, który udaje się 
na urlop do Lubeki, wstąpi do Berlina, a ztam 
tąd odwidzi Bismarka w Barcinie.

(W. C.) Wiedeń d. 26. lipca. (Pryw.) Mi- 
steijum oświaty nakazało dyrekcji kierowanego 
przez 00. Bazylianów gimnazjum buczackiego 
postarać się, aby czynne przy nim siły nauczy 
cielskie (Bazylianie), ponieważ nie posiadają 
przepisanej prawem kwalifikacji nauczycielskiej, 
zastąpione zostały profesorami kwalifikowany 
mi. (Ztąd powstała w Nowej Presiie pogłoska, 
jakoby rząd nagle odebrał gimnazjum buczac
kie Bazylianom.)

( W. C.) Wledoń d. 26. lipea. (Pryw.) Po* 
nieważ prokuratoria lwowska wniosła rekurs 
nieważności w procesie Meehoff^ra, więc ministe 
rjum sprawiedliwości poczeka aż do finalnego za
kończenia tego procesu z zarządzeniem środków, 
zamierzonych celem strzeżenia powagi stanu 
sędziowskiego i urzędniczego, tak wielce nara 
żonej okolicznościami, jakie w tym procesie na 
jaw wyszły.

Wiadań d. 26. lipca. Sejm vorarlbergski 
zwołany na 11. sierpnia. Księgarz Branmilller umarł.

Barwo d. 26. lipca. Centralistyczny klub 
wjmowy uchwalił dziś bez dyskusji oddać Wy-
n im .w  i  j wk raj,0 Wem u akta, dotyczące wyboru namiestnika, do zbadania.
siło  ,9.6 . Dp®*- Namiestnictwo zapro-

d0 wywołania składek na 
u i P • 1? 7* Glalicji, t postarania się,aby Bkładki jak najobfitsze wypadły.

WlOdOÓ d. 26. lipca. Międzynarodową wy-
stawę motorów i narzędzi otworzył dzisiaj rano 
protektor arcyks. Karol Ludwik w obecności 
Taaffego, szefów sekcyjnych Fiedlera i Dum-

Berno d. 25. lipca. Posiedzenie sejmu mo
rawskiego; dalszy ciąg rozprawy nad manda
tem poselskim namiestnika hr. Schoaborna 
Chlumetzky oświadcza, ie gdyby Fandeilik 
wczas w komisji wytoczył szczegóły co do wy
borców w Bzeńcu, które tu wyłuszczył, 1 rłoby 
to wpłynęło na uchwałę komisji. Kurja dwor
ska powoduje się tylko prawem i ustawą, i n- 
prasza lewicę, aby taksamo postępowały. W 
końcu wnosi, odesłać akt wyborczy napowrót 
do komisji weryfikacyjnej, aby zbadała daty, 
przez Fanderlika przytoczone, i niezwłocznie 
sprawę zdała.

Fanderlik zaprzecza, jakoby prawa wybor
czego jedyną normą była księga gruntowa. Dat 
moich poprzód niemiałem, więc też podać ich 
nie mogłem. Wniosek Podstatzkiego jest słu
szniejszy, gdyż według niego można zbadać 
także głosy, dawane na Prutzkara (kontrkan 
dydata). — Weber zaprzecza datom Fander 
lika, wnosi o unieważnienie wyboru namiestnika 
Powiada, że dochodzenia nie skończyłyby się 
przed zamknięciem sesji, sprawozdanie większo 
ści jednak jest ogłoszone, i zawiera obwinia
nia, których rządowi przepuścić nie wolno.

(Tu następuje Inka w doręczonym nam ory
ginale telegramu — ktoś zabiera głos, podobno 
komisarz rządowy, i mówi:) Zakwestjonowany 
wybór namiestnika jeBt znpełnie ważny. Prze
biega następnie pojedyncze pnnkta obszernego 
sprawozdania większości komisyjnej wykazując, 
że wszystkie głosy dane na namiestnika są 
ważne, nieprawidłowości żadne nie zaszły, i 
władze polityczne dotychczas ciągle jednakowo 
postępowały. Kończy wywodem, że wybór na
miestnika jest prawny i ważny. — Starosta 
Sonczek podnosi, że wysłanie nrzędnika Wy
działu krajowego (w sprawie wyboru) nWsia 
rząd za wdzieranie się w swoje prawa. Była 
by to rzecz arcysmutoa, gdyby w razie kan
dydatury namiestnika lub ministra zaraz pos* 
dzać chciano, że starosta dopuszcza s ę fa- 
szerstw.

Wniosek Podstatzkiego (ob. „Lwów*) 51 
głosami przeciw 44 odrzucono, poczem jedno 
głośnie przyjęto wniosek Chlnmelzkiego

Paryż d. 25. lipca. benat zakończył jene 
nalną dyskusję nad rewizją konstytucji. Ferry 
bronił przeciw Simonowi i Leonowi Say pro
jektu rządowego w ogóle a specjalnie ósmego 
artykułu. Rozpoczęła się dyskusja szczegółowa. 
Dalszy ciąg jutro.

Tuloa d. 25. lipca. W Tulonie w ciąga 
dnia było 13, w Marsylii 17 wypadków śmierci 
na cholerę.

Rzym d. 25. lipca. Dliennik urzędowy ogła
sza zaprowadzenie 5-dniowej kwarantanny na 
granicy tyrolskiej Robillant przybył wieczór, 
aby przed powrotem do Wiednia odbyć konfe
rencję z Mancinim

Kair d. 25. łipca. W Massanah trzęsienie 
ziemi zniszczyło wiele domów. Okręty były 
silnie w porcie rzucane. Mieszkańcy uciekli w 
głąb kraju.

Wiedeń d. 26 lipca. C. k. zakłada meteo
rologicznego.

Wiatr ałaby z-chodni. — Prtewainie po
chmurno. — Niekiedy deszcz. — Chłodno.

Petersburg d. 26. lipca. Parowiec przewo 
sowy „Aniuta" zatonął 4. 24. aa Wołdza w po
bliżu Barmen wskutek gwałtownej burzy, przy- 
czem 20 osób zginęło.
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Pożyczka 1883 4V /. 
6.

Miasta Krakowa
Stanisławowa

6 Monety. 
Dukat holenderski 
Hakat cesarski 
Napoleondor 
PófiniMerjał rosyjski . 
rlnhel rosyjski srebrny

papierowy , 
100 marek memieok ch 
rebro

Kupony w srebrze

91 — 92 —

17 60 19 25
22 50 24 60

5 63 5."3
5.66 5.70
9 62 9.72
9 92 10. 2
1.54 1.64
12,*/, 1.22*/,

59 30 6J.05

■—.— —

KURS GIEŁDY
W ie d e ń ,  dni*

g diiaa 1. bizut 
Alpiiy 59.—
Auffle-Autr. 108.75

* I Kole! Km . 1*4. 277.—
" Kdtj Polud. 146 90 

Celej p.Elżb. 817.—
W«z. Nordostb. 167.50 
W*g, obi. p. nl 102.25 
Węg. cis, losy r. 114.90 
Zl. ren. w«. 4’/, 91.90 
Roz. rubel. pup. U l.*/, 
Gall*, łndeau. 101.50

Usposobione

WIEDEŃSKIEJ
26 Lipca. 1884.
40. po^iłudniu.

Wtg. »k«}« kf* 306 75 
Unî utbajJk 105.50
MorGbftbe 240.—
Kei«] AlfSlcL 178.— 
Kol»;lw.-*zere 187 50 
Weć. Cattuneal 125 75

W iedeń ,
godzina 10 min. 

Akcje kredyt. 804.40 
Kolej Kar. Ład. 277^0 
Uoionsbank 1(>5.60 
Rossyj. banku. 1.22

B e r l i n ,

Klbelal.
Loty tureckie 
BaakT*r«!S. 
Loey wtftor 
Marki ulemiec. 

spokojne.

184 — 
20.75 

106.60 
115.70

dnia. 26 lipca 
80 prted południem

Anglo-anstrj. 109 — 
Kolej połodn. 146.90 
Napoleondor 9.67 

Usposobienie: cicbe
dnia >5. lipca

godzina 4 minut 30 po południu.
Bosyjsk. banku. 204.49 
Lombardy 248. SO
Poż. wschód. 59 20

Akcje kredyt. 
Galicji,kie 
Austr, bank.

511.50 
116 30 
167 8 j

MBM
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Bel#

Wiedeń 24. lipca.

Powszechny dtng pafi-
(za 100 złr.)

bank. 6 pra.
w m b m  B „ 

j  - ia54po250rt.wa.4pr. 
£,"5 1800 „ 600 „ „ „ B „
3 S 1860 „ 100 „ „ „ • •
a.5  1864 .  100 ,  ,  ■
Lilty aust. dem po 120 zł. Zf*.

j  Kenta złota 11 pre. . . .
Obligacje indemnizacyjne 

(za 100 złr.)
daliejrjskie . . . . • • 
BnkeiHńikie . . . . .

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota fpr. pe

100 >łr. w. a. . . .  . 
Węgiewknpol. kol. po 120 sl.

5 procentowa . . . .
M ; Wska pe' po 100 złr.
! ureAapośyes. kol. po4*/(fr.

Akcje bankowe.
< nfflo-euitr. po 900 i 190 Si. 
hodenered. Aut. Ges. 800 sl. 
Nakład kredytowy dla handle

i cysto..................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
l\.«ars. eskent niżsso-aastr. 

Ó0Q nfct. • • . » .

sir,'w. a.

80
n  7 

1*6 -
IBS 39 
<4 76

1Z3 -  
168 10

101 60
100 76

dffl 16

143 26 
Ili —

to# 10 
24 69

803 8
306

<20

81 05 
Sl 85 

185 6
t*5 70l
145 «0 
:«8 60 
'62 70

122 30

14S 60 
5 2h

1«'9 40 
82i 10
804 - 
S 6 61’

<26

»‘iieyjskl bank hipoteczny
I<o 200 zł.................. ....

•anka aust.-węgierzkiego pe
l 60® ......................
unionsbank po ICO złr. .
V crkehrBbank pow. po 140 zŁ 
wiedeński Baakserein po 100 

w. a................." .
Akcje kolei. 

Albrechta po 800 złr. .. .
P° *00 złr. zrebf. Kltbiety 200 -

p4ł*^*,d p* ioo
102 - Jłhaaetaake jsu tż
101 76 _«t. w. r*  200

Kelel gal. Karała Lad. po 200
Wi n , x« % , f

Morawska-BsląeU (eaatnO.
pt 200 nir.......................

Lwowsko- Czerniow. > Jazzs
po 200 ał..................

Aoftr. p*ł. o a po 200 zł. ar.
i  •  1.4.»200 i  

Rudolfa po 800 ilr. zrebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. er. 
Sluatseisenb.-Ges. 800 zł. wa. 
Sfidiiahn po 200 zł. zr. . 
TraiŁway wied. po 170 zł.
Węgiersko-gzlicyjBki (Łupk.

po 800 tir.......................
Węgtor. północ.-wschód, po 

800 zlr. srebrem . . . 
Węgier, zachodu, (ffeztb.) po 

100 «ł*. w. a, . • . •

płacę i l%da 
złr. w. a.

67
W< 40 
148 —

106 40

177 -
288 76
HM
im 26
2/7 26

117 6O 
177 76 
Id* CO 
180 6
176 50 
17 50 

L47 Su 
214
71 -

U6 ri6
74 2*

*»
10S 70 
148

L i s t y  znBtawne 
(za 100 złr.)

Bodenered. allg. 5 ster. 5 pr. zL 
„ spł. w38 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Tow. ured. siem. 4 pr. wa.

106 7 Galie. \»znk hipot. 6 pr. we. 
„ 2 kr. włoś.8 M • 

Bank austr. węg. m. k. 5 pr.
,  e ,  w. a. 6 ,

177 6 Obligacje pierwszeństwa 
888 ** kol. (za 100 złr.)
*iot Albrechta po 100 ał. 5 pro.

arab*, w. a . .................
206 StfAUSldzka pe 200 ił. 5 pr.

irabr. w. a . .................
2/7 Oaeska n 800 ałr. ar. w. a. 

■Ublety pa 6 pra er. . .
„ sn. 1862 5 nr. er. w. a  
a e 18705. .  ,

l t t - „  » ,  18726. .  |
l'/8 36 Ferdynanda p«Ł 8 pre. m.k.
186- ,  i  *  w*.

- 5 „ rrebr. 
177 - Gal. K. L 300 *Y 5 pr. sr. w.a 
317 76 .  n. sm. 6 pra
147 61 s HI. om. 1871 800
414 Sl .  IV. t. z 300 sl. 6 pr.

Lwow -Czer.-Jass.I. em.1866 
71 S/J 300 zł. 6 pro. zr. w. a.

Lwo -Czer.-Jas. DL em. 1867 
16/ — *00 zł. 6 pra sr. w* a. .

ILw.-Czer.-Jass. III em. iajjg 
t'2  7* «A 6 pra sr. w, a , .

płacą 1 tąda.1 
złr. w. a. |

1

181 20
#7 -
82 65
89 26
101 *0

121 50 
97

loo a» 
112 1U

99 80 99 60

#0 80 
107 76

100 80 
109

— ■- _  _
— — -

106 7 
'01 50 
102 71
1 0 -

103 25 
109 -
10V 70
lOO to

w ~  —

97 -- #7 08
100 70 Ml 2f

99 99 6fi

Lw.-Czer.-Jass. IV. aa. I®7*
300 ał. 6 pre. er. w. » • 

Rudolfa po S00 shw.a.Bp*.
erebr. w. a. . • • ■ 

Bbdelfe em. 186# pe 800 , ł - 
B pro. zr. w. a. • • \  

Rudelfa em. 1872 p* 800 *• 
6 pro. zr. w. a. -A. : 

Siedmiogrodzkiej za zi . 
6 prot.

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlahaa.
Klary po 40 sir. m- *• *tnsbrzekia prom. pa*.
Keglorich po 10 **■»  
Krikowske po *0 1
Lublańika prem. P°ł - * 
BndziAzkie m. . ’
Palffy P« 40 slr. m- Ł • 
Bndelfa pe 10 sb. ® J- •
Ł  data po <0 zł *  k  *
Satoagroasłde pr*»- P ^
flfc Ginoiz po 40 »to “ -J-
Stanizhswowska <pa«y««»)

l>0 zlr. »■ a

k.
• k.

WlndimshgrStzpO20*1- m tL
Dewizy 3-miesięczne.

Berlin 100 » • * .  • • • 
Frankfurt 100 ***** *
Hamburg 100 • •

oadyn ***• zzterl. . 
Pary i  100 franków « » •

Płacę | 
■łr.

ięda. 
». a.

■ szu

D la  c ie r p ią c y c h  n a  gościec .
Do pana F r a n c i a z k a  J. Kwi z d y ,  c. k 

dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Korneuborgu:

Jedna flaszka pańskiego płynu gośćcowego 
uwolniła mię od nieznośnych cierpień gośćcowych, 
za co panu składam dzięki.

Z uszanowaniem 
Ignacy 8chmidt, traktjeraik. 

Karansebea, 25. września 1883.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Główny skład w aptece obwodowej Franciszka 
Jana Kwizdy, c. k. dostawcy nadw. w Korneuborgu.

D o  ła sk a w e g o  u w z g lę d n ie n ia : Przy 
kupnie tego preparatu, uprasza się P. T. publicz
ność, ażeby zawsze żądała „Kwizdy płynu gośćco-

P n y ja th s  i la Lw ow a d. 26. łłpea 1884 
Hotel ŹORŻA : J .  k*. SwJdiyrato-Swiderski 

z Pnldaniez, R. hr. Ponińskl z Kowaldwki, it. Za
leski z Wołynia, Z. Dembowski z Kosie lic, W. 
Lenczewski z Warszawy, dr. E. Steruklar z T ar
nopola.

Hotel EUROPEJSKI: B. hr. Yltelein z Wie
dnia, R. Gromnicki z Ukrainy, W. Brzeziński i W. 
Sokolnicki z król. Polskiego, A. Krlegsbaber z I- 
waczowa, dr. Głogowski z Bełżca.

Hotel ANGIELSKI: W. Berezeeki z Wołynia, 
B. Boniecki z Domaizowa, W. Lewicki z Brzeźnu, 
E. Hlolski z Brzeżan, T. Daniłowicz z Jaro
sławia.

Hotel WARSZAWSKI: P. Górka z Rawy, G. 
Sasie ze Stanisławowa.

Hotel LANGA: A Soroczyiski z Chlew-
ezan.

iwego* i baczyła na to.

P O C I Ą G I  K O L E J  O WŁ.
• d  HO. m ajm  1 8 8 4

podług zegara Oooutkiego.
Przychodzą de Lwowa 4

Z KRAKOWA: o godz 6 mlz, 34 rano poidęgpc 
ipieezny, o godz. 8 min. 27 wieczór poeięg ->■ kowy, i 
godz. 6 mia 32 pepoł. po ięg kurjunki, o od 1 1  min. 
13 przed południem poeięg mięśiieny.

Z CZJC] 1KC: o godz. 10 e h . — wlzewór po- 
ai ; pospieesny, o godz, 3 ma. 36 rano 1 o godz. 3 minut 
źi po potodola znIm  e ł m n .

ZPODWO t u T u  dworzec w Podscmezt 
godz. 10 w. 13 wioeeór poeięg pzzrii in y ,  o godz. 2 z 
2B rane i o godz. 3 mlz. 42 po połod. poeięg azśoammr

Z POD W OLOCZ Y8K: nz aworsęe główny hrowzk. 
o *o*L. lO mla. 26 wrioeidr p ta te  wpieaz o godz,

urj ■ o godz. 2 mtń. 6.*2 zdo. 67 popoł. pcoięg kulje
zoo i o godźfsło 4 mia 10 po pole dniu pocłu  njp. 

urny.
Z* STANISŁAWOWA I u  Btsyj, nzo o godz. 8 

mia 20 pooleg omnlhag.iwi, zllaezdr o gpda ł  mia 89 
p^  mlęmumy, i o poda Ip zrin. U  p«od po .da po-

okoln/ Drohobycz-Strpj-LwOw.
Odchodzę eo Lwowl

DO KRAKOWA: e godz. 10 mlz. 44 włoezór poolu 
pezpiozzny, o godz. 4 zdn. 6 rano pooięg orobowyTó
godi. 1. min. 7 popołudnia poeięg knijerski, o godz. 6.

28 75

#7 76

74 ~  
44 -  
12 _  
12 -  
8 80 

28 - 
41 »' 
en 72 
12 -  
60 -  
21 10 
48 -

2) 60 
2* 50 

8 20

62 66 
W 23

U l 76 
*8 87

min. 8 po południa poeięg ■uęwuay. *
DO CZKRNIOwIBC: o godz. 6 m. 80 rane poeiu 

pospieszny, o godz. 12 min. 15 pu południa, i o godz. U 
10 w nocy poetog mięuany- 
DO POD W OŁOCZT8K

min

kotol karton opatrzony jest marką ochronną, 
daną » dzimojszem ogłoszenia.

że tak każda flaszka, ja- 
po-

w Im a lecsm lom o,
wyrabiane praez p ,  K a .
r o l a  S I l lE o la s c l ia . 

właścicieli apteki p a d  f i r m ą  P i o t r a  m i k a  
latseluz we Lwowie, i to: 1) w im o h ls z p a R -
z k le  c h lm a w e , 2) w i n a  c h lm o w e  a  ż e la -  
s e m , 3) p e p c y n o w e ,  4) p e p to n o w e  i 5) 
w in a  r a c  zr lezz l a  w e , zaztosowywałem w odpowie
dnich eierpieniaeh i przyszedłem do przekonania, ii cho
rzy takowe chętnie jake zmacani zatywaję, te p r s e -  
w y i s z ą j ą  o w ą  d o b r o c i ą  1 a k n te e s n o -  
f ie ią  inne wyroby po częśoi firm zagraniczoyoii, i te 
niektóre z nich zę jedyne w swoim rolzaju, tak jako 
środki dyetetyesne, jakotet i lecznicze.

U ty wania przeto tych przetworów, jak.tet i win 
M a la g i  i T o k a j *  i K a m la k u ,  dobrocią i czy
stością się o d s m a c s a ją e y c h ,  mogę wzzyitkim ko
legom jak n a j s u m i e n n i e j  s a le c lć .

Lwów, 31. marca 1882.
D r .  A l f r e d  B le s ia d e c k l  m. p.

kraj. ref- zanit.

f Zwracamy uwagę na

P A P IE R  *ar MOLOM
do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią
żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY
NIE dostać można w APTECE K. KRZY- 
ŻANOW8KIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. i

99 -

9J 25

Wf *0 
46 -
12 76

la 8~<
24

s s
99 -.
V  5U 
48 51

24 10
2ś 6 j
38 67

62 65 
82 66

69 56 69 66
121 8i 
48 44

. . * głównego dworca o godz
5 min. I rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 42 po 
południ* pooięg kurjerzki, o godz. 12 
duio c godz
południ* pociąg kurjerzki, o g o d z .________

10 min. 27 wieczór pociąg młęszany.
min. 81 po pota-

Lwdw. Z Izby handlowej, 36. lipca 1884.
1. Akcji ta sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar.Lud. 200zł.m .k.27o 50 279 50
„ lwow. czer-jass. 200 zł. w a. 186 60 1*0 —

Banku kypot. galie. 900 zł. w. a  M 5 50 *90 -
- gSe. SOOił.w.a p  - 2 4 3 -

Ltaśf śtuśmmu m 100 tir 
bek kO|ORn kiażąo^o:

kred. 
A

w a. »» 3 j
99 75 
*9 85
m  __ 
91 -  

1(11 50 
97 50

Tow kred. galic 5 gnt

• • B ^
Banku bajowego 4Vi#/« w- a*
Banku hyp. galic. * »

! ” '  5 wyls.zlÓ'/#prm 99 50
3, Lisły diui** ** *tr.

Ogól. roi. kred. zaaład dla G^icyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat — —.

4, (Migi 0* 100 dkr.
Indemnizacyjne galie. 5 pre. na. k. 101 20 102 2o 
Kom. banku kny. 5 pre. w.a.Iem. 96 75 97 76 
Pożyczka kraj, i  r, 1873 8 pro. w. a. 102 50 108 60

10.1 35 
94 2

100 85
88 -

92 -  
102 50 
98 50

100 50

Do desinfekcji! 
Kwas karbolowy w kryształach

f i  w  a a  k a rb o lo w y  w płynie 
WAPSO KARBOLOWE 

W a R m o  c h l o r o w e
PROSZEK DESINFEKCYJNY

Witriol żelaza
DwttBlirczin w a p ie n n y  

(Doppelt zchwefiigMnrer Kalk) 
jzk również

P f i O G Z E K  ma ow ad y
PROSZEK NA MOLE

TYNKTURA na OWADY
K a m f o r ę  »' p i e p r z  biały 

S ś f l A L I S
polecają

Rftbner i  Hanke
ws LWOWIE.

8155 1—7

Do dzisiejszegc numeru dołącza się 
„Cennik Nasion* dla obecnych zasiewów 
głównego „Składu Nasion Teofila Łuckiego, 
we Lwowie", zawierający instrukcje uprawy 
Rzepy ścierniowtj i Marchwi pastewnej.



Nowość! Nowość!
Nie potrzeba spirytusu! 

by ugotować wodę do zrobienia her
baty lnb ka '▼ na patentowanym

Non plus ultra oszczędnym
S Z 1 B K 0 W A R K U

natawiony na jakiejkolwiek lampie 
naftowej zagotowuje w 16 minutach

I nic nie kosztuje 1
Lampa światła nie traci, można bez 
przeszkody pracować, nie kopci i 
szkła nie pękają! Sygnałowa świ
atełka oznajmia, ie  woda się gotuje 
Własny wynalazek tntejszej firmy

w yrobów  M acharskich

F. KMOl & W. Gore
we Lwowie ul. Halicka I. 15.

JENA jednego SZYBKO WaEKA
z białej blachy z mosiądzu ' 

na 1 filiżankę 60 ct. — 1 zł. 
na 1 szklaukę 70 e t — 1 złr. 20 ot 
na 2 szklanki 90 ct. - - 1 zł?- 
W większej ilości opuszczasię rabat.

Zamówienia z prt wincji załar ia  
się odwrotną pocztą.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

m o r s z y n
Zakład kąpielowy, sełankowo-boro- 

winowy i hydroterapeutyesny, 
wzięty w dzierżawę przez podpisanego 
od Towarzystwa lekarzy galicyjskich, od
nowiony i na świeżo urządzony w roh_ 
bieżącym. — Kąpiele solankowe 1 bo 
rowinowe, hydroterapia, elektreterapia 
leczenie klimatyczne i  dyetetyezne.— 
Mieszkania snche, pięknie umeblowane, 
łazienki opalane osobne dla mężczyzn 
kobiet, — sala do zabaw z fortepianem, 
kręgiel-iia i gimnastyka i pyszny park 
szpilkowy do przeohadzek. 3105 8—8 

Kuchnia dla gośei kąpielowych we 
własnym zarządzie. R estau rac ji pn 
bllcznej Zakład nie po ada Przyjęcie 
za porozumieniem listownem tylko leczą 
cyeh się. =  Ceny umiarkowane. Stacja 
kelei Albrechta, poczta i telegraf w miej
sca. Bliżsaych objaśnień udziela

dr. Aleksander Medwej
lekarz i kierownik Zakładu.

NNNftN W I N  W  W g
D r . a d a k a  M a j e w s k i e g o  so84 8—?

M M  wodoleczniczy wo Lwowie, (w KlslslcO
Urządzony w sposób najodpowiedniejszy położony korzystnie 

tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z s iip e l-  
n e m  z a o p a trz e n ie m  jakoteż tylko d o c h o d z ą c y c h  dis
leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 

4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 
Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności.

N W N W W N N N N N  NNNNNN NNNNNNNNW W N N N N O

xx
X
XX
X.
V .
1 _

2
X
X
X
X

w *
V ''ł ' '< *  tsrrtg

ąf% < A '

laszymsta eizamit&wany
u z d o l n i o n y  m o n t e r  possnkaja •
sady do młoi mi, gori Ini lu iiuj »j fa 
bry . A .e s : L. Z a b o r s k i  ii Kar. 
melioka 1. 8. II. piętro we uwowię.

Do wydzierżawienia
Folwark MSZANA

koło Lwowa (stacja kolei).
140 morgów ornepo 
80 l?'

45 pastwisk.
Informacje udziela ul. Maje-

rowska 1. 3. 3215 i 2

M B o m  e k s p o r t u

dla przemysłu krawieckiego,
rozsyła na żądanie "T an co  i  g r a t i s  panom majstrom kraw* rim „ K o l l e k
c je  i r z o r o  na porę jesienną i zimową 
“ s t  restant** U . F .  8 o h .

— Zamówienia: W?e’ v, Haupt-
Ss7?8 3—8

O g l ó f  z e n i e .
Rok szkolny w krajowej

średniej s z k o l e  r o l n i c z e j  w Czernichowie
ro z p o c z n ie  s ię  d ., 1 „  s ie r p n ia  rb .

Wiadomości o warnikach przyjęcia uczniów udzieli na żąda
nie dyrekcja szkoły.

Podania o przyjęcie do zakładu wnieść należy do dyrekcji 
szkoły najpóźniej dnia 8. s i e r p n i a  r. b.

Czernichów d. 23. lipca 1884.
Z dyrekcji ra j. śred. szkoły rolniczej

322* l - o

i inne środki aesin-

Sfeliid id b p yczn y
ârb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych--eraz 

H a n d e l  M a t e r f a l ó w

H l i b n e r  ft H a n k e ,
w e L w o w ie , R y n e k ,

poleoa:

F a r b y  o l e j n e
zupełnie do użycia gotoi e, 
do malawania drzwi, okien, podłóg,
Jachów, douó*, sprzętów ógrodow; ?h 
i gospodarskich narzędzi rolniczych i tp.

Faroy olejno-lakierowe
i bnrsztynowo-laklero we.

Masę do zapuszczania podłóg,
własnego wyrobu, w najtaps. g a n k u .

L a k ie r  d o  p o d ło g i.
Lakier do tablic  szkolnych 
Najwyborniejsze lakiery

powozowe,
prawdziwe angielskie, z fabryki Wil- 
kinson, Heywood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery 
do robót wewnętrznych, ze
wnętrznych, drzewa, żelaza 

i skór.
Farby suche, wszystkie ga.tn.
anilinowi
do farbowania materyj, 
drukarskie, hronzy, (proszek złoty), 

złsto w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w gnziozkacb i 

laie^zkaob, 
akwfrel we wilgotne w tnbkacL i mu

szelkach, 
do malowania p roela: 
olejne w tubkach do robót artystycznych.
Środki retuszowania, olejki i 

weraiksy do robót artystycznych, 
pendzle, płótna malarski , palety, 
stalugi i wszelkie przybory do ma
lowania i rysowania.

Artykuły dis folwarków: 
smarowidto do osi żelaznyeu, 
oliwa do maszyn.

c e me n t ,  
kit, asfalt,
'ntimorulion,
Wass karboLs y

f e k c y jr e .

Przyrządy piwniczne:
.zpunty i ozo ’ do beczek, 
korki d) butelek, 
ki isle do outeiek, 
masa do lakowania butelei , 
maszyny do korkowania bate.ek,

„ „ beczek,
korkooiągi,
maszyny do mycia flaszek, 
rtipj do beczek.

Artykuły gumowe: 
kiszki gnmowe do gazu i do ściągania 

wody, wina, piwa, kwasu; płyty gu
mowe i t. p.,— prześcieradła gu
mowe.

la s ', dc naszyci i młocaró. z najlep
szych skór belgijskich we wfa.ystkich 
szerokościach.

Gurty do maszyn, węże konopne 
R ury ync >vo i ołowiane.
Srót, lotki i knle 
Proszek ~ i owady i m ort, ty n k tu ra  

ua owady, kamfora 1 pieprz biały. 
A rtyku ły  toaletowe, mjdłij toastowe. 

Eztraits dtadear, Eau de Cologno, 
olejki i pomady.

L ak  do pieczętowania.
Atrame~t do pisania, do hektografii, 

ozer ojly, niebieski, ezarny, ao zl. i- 
o?” uia bielizny i autografiozny. 

Farby do stampilij, guma i karuk 
rozpuszczone.

K it do szkła i porcelany.
Smarowidło uieprzeu. lne na 

skórę.
Sm arow idła na kopyta ze sposobem 

użyoia.
T łuszcz do broni.
Lakier do bucików czarny, złoty, 

mieniący,
Czeraidło do ekór.
A pretura  do konserwowania i t. p.teer gazowy,

Wszystko po najtańszych cenach.
Cenniki ttpecjalne na iąaanie gratis i franco

W ST Przy zamówi“uiaoh za zal" zką uprasza się o przysłanie pe-nej kwoty, 
któraby przynajmniej wystarozała i a opłaccen e tam i napo ivró’, kcsziów poc» 
towych w raz' nieodebrania prżesyłki. "U S
Od jesieni rokb 1884, we własnym domu, Ryne I- 38.

3076 13-?

e - l f e l K
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Doniesienie dla podróżuycn.
życząP. T. podróżującym, którzy 

sobie przedsiębrać dalekie podróże, a 
- ' ■ Lfryki,to d 'Anglii,' Ameryki, Afryki, Au- 

stralji donoszę, że mogą w i jem bin- 
rze do jazdy światowej nabyć bezpo- 

ś ednioh biletów tak na koleje enropejskie, jakoteż na koleje innych części świata 
niemniej na wszystkie parowoe pocztowe świata, po oenaoh urzędowyoh.

Nabyć można n mnir wszystkie monety, Kanknoty i pizekazy na waz; itk> > 
znaczniejsze nr ‘st handlowe. Objaśnienia oo do kosztów podróż; itp. gra ii

Arnold Rcif we Wiednii 
2941 42 -?  I. Pestalozzlga - 1.

U W IA D O M IE N IE !!
H z  d n i e m  1. l i p c a  1884 r o k u  o p u ś c i ł  p r a s ę

9MF bogato l l l u s t r o w a n y  cennik"^*
A Ł F B S D A  D K I K O  W  A  K I E O O

GŁÓWNEGO MAGAZYNU BRONI 3144 2 6
nl. Karola Ludwika 1 1 we Lwowie 

~  w i e l e  n o w o ś o l  z d z i  l a  m y  A' I t 7 « t  w ———
,*• j ^ oeny znaoznie tańsze ja k  przedtom - 

C e n n i e  o d s e ł a m  na td sd e  g r a t i s  i f r a n c o .

;
i..

i

Styryjski? krajowe uzdrowisko

E i o h i t s c h  - S a u e r b r u n n
Niższa Styrja. Stacja kolei południowej PSltschach. 

Sławna szozawa, zawiei j ioa sól glaubergską, kąpiele stalowe, karacja 
zimną wodą, kuracja żętyozna. Głównie na uleczenie ohorób organów tra
wienia. — Pysznj pobyt. — Pora kąpielowa od maja do paśdzien likaj — 
Prospekty i zamówienia na pomie»zkŁ_iia r dyrekoji. 2 ÓJ b 9—10

A. H. A - s ; - ’ 

BERGM NH^
Najprzyjed

wszysttóoh śro(
z ę b ó w  w 
W a ld h e im «

liśjsay i 
ców do 
rłąoznie

doświadezony ze 
czyszcz nlu

  p r  awd ii i  w e n
o k i e m  ópalhwfaih c

ryginalnem po 10, 10, 50 wfemg. Bd Na .
- - -  - — “—itr Zyibyoia we Lwowie w pt. 
1063 1—10

nygw Buekerą.

m  Lody!
wyrabia tjnowszyoh porcelano-

krów i czekoladyFabryka 
IŁ

ul. Kopernika^obwk apteki p. Piotra

Cena całej porojł 18 centów
» »• 18 .

Na żądanie rozsyła ię do domów 
na poi cje w eleganokieh pkeskaeh, 
które obronią lody od Ł—s—■— -• 
3125 3—5___________

topienia się.

Kyjrizcty p ły n  g o ść co w y
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gościec, reumatyzm i słabości nerwowe.
g Takowy przydaje si wybornie przeciw zwichnięciu, sztywności 

iszkulów i fnch .u żył> jr. . Isywawienlu, zgnieceniu, 
‘eczulości sfcóry, dalej na nuiejscowe karcze (kurcze w 

.), przeciw bolon nerwowymi obrzęklościom, 
wstającym w ikntek dłagotrwaiycn obandaiowań, 

ziuoen o 1 L. przed 1 po odbyci11 
YtęseĄ, po długich marszami l i p . ,  tudzież w p<>* 

dc«a^ym riekn na osłabienie.
-i 7 -wa  ̂ ^ . we wwyitgich aptekach wschodniej i zachodniej Ga
Piotrâ Mikolascha re ^  ŵ ’Vch drogeriro -  Głc -ny skłac w ipteô

Główny * Jfainatszka Jan - Kwizdy, c. k. nadwor
nego dóstawcy i obwodowej w Eornenborgn

Do h  lk nwz^lędnienta. hrzy kupnie tego preparatu
Lpr*~za si ę P. T. Publiczność, ażeby ^ądała K .zdy pły".u gośćcowego i 
na to baczyła, źe tak każda flaszka jakoteż karton, jpatrzone są powyż- 

marką ochronną. i 79 J $

C. fc. h o n c e s s jo n o w z n y  t i

Uniwersalny proszek na trawienie
W t e  ( U t i i T e r i ^ l - S p e i i e n P u l y e r )

™ dr. Goiis we Wieunii
(Od p. 1867 artyku ł handlowy. - Protókołovrana firma) ^
Środek djetetyezny dotąd niedościF^ięty w swej skutecznośui 

na detr* rozpuszczenie (szczególniej z trnd loicią uaji.-yŁh sie i r»wic ni ■ 
traw, aa t r a w i e n i e  i  p r z e c z y s z e z e n le  h r w l ,  na odżywienie i 
w z u i  ś n i e n i e  organizi 1. Si »je przo.z to pr<y códzienpen ruJrro 
tnem i  '•łuższem nżywaniu pośrednio w ’ elu, nawet uporczywy oh ć:e*i'Łe- 
niach - a to : przeciw os bionemu trawieniu, zgadze, rz Lędo ■ -
trzni ,1 brzusznych, ospałości kiszek, osłabieniu osłon—ó i \  a ti 
rom żołądka lub dyspozj jl do tychże, cierpieniom bemorbtflalnym. 
skrofu łom , bladaczeo, żółtaczce chronleznym '  jrz n to i pasKór- 
nym, perjodyezneniu ho la  głowy, glistom i  kamieniowi, zanegmlenln, 
przeciw kc nionemn gośoowi j tnberkułom.

i
S A S K I E

Pończochy 
i Skarpetki

dla pań, mężczyzn i dzieci 
poleca

handel płócien i bielizny

Jana Riedla
Lwów plac Mann-ki.

i

|straaunowa w M i

E
w patentowanych pakietach 
Wiktor Schmidt i  Synowie 
wiedeńska specjaln śó

najlepszy krajowy towar w 1/tl 
V* i ‘/a kilów, słoikach szklan- 
nych. Tylko prawdziwa opa 

trzona marką ochronną i do nabycia 
e Li owie w handlach: 8t. Markie i ta, 

A. Mańkowskiego. Juljnsza Reissa, J. H. 
Brfihla, K. Bałłabanna. 2892 26—?

Fabryka pudreiy 
nawozów mineralnych

w Stanisławowie.
zawiadamia WP. gospodarzy rolników 
oprócz ju uniesionych zamówień posil ta  
fabiyka jeizczr .naozny zapas przygoto
wanej pudroty do aprzedani.. pod zaaiew' 
azim< a szczególnie podr iwszy pat 
nicę rmaratą bn. izo nią idajo.

O pomyślnycl i zadziwiając ch sku
tkach z u' 'ci pudrety w p wiewach n ir- 
tej, po iada fi b: ka Mozoe listy pochwal
ne, z htóryoh kilka były już drutdem o- 

kace.
Za .ówienia przyjmuje Zarząd fabry 

pudrety w Stanisław wio. 3166 3—3
Premiowane na wy

stawach wiatowycn 
dyL 1862, l _ . j i  

1867 Wiedeń 1873, 
Diry i 1878.

FORTEPIANY NA RITY 
j 1 JEDNIU I NA PROWINCJI.

K l,OERT( 7E, SALONOWE i KRÓT
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
mj eksportowej Gottfr. Ćrnmor, Wilh. 
Mayer wo Wi niu od zł. 380, 400, 450, 

600, 560, 600 do 660. Fortepiany in 
oyoh firm zł. 280 do 360. P i a n  a o od 
360 du 600 zł.
Ckvier - Ver« ihloiss u. Leib An.talt A. 
Thierfeldor, Wiedeń VII. Burgaasse 71.

N o w o  urządzony

skład nasion i krzewów
p o ł f e z o n f  z  z a k ła d e m  ogrod n icE ym

EDMUNDA F. RIEDTiA
we Lwowie, przy placu Marjackim, pod I. 10,

p o l e c a  8146 2—6

nasienia RZEPY ściernianki
białej, okrągłej, lub długiej, kilogram 1 złr.

TURNF 8 (rzepa) prawdziwy angielski,
4 gatunk oL, kilogroui po złr. 1.40 i 1.5C 

J P  C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  fr a n c o . ■ ■

s  © s  ^S* ® o

I se S. »frł- ® O
*< tr

W e  L w o w ie :  Fr. Ehrlich, Hflbu i Hanke, ianJustiau, H L c o u  fry
zjer, [eoryk Miiller, A. Mańkowski, Sad'- n i f uatli'
Schramm, Stanisław Wojciech *sJ W Przemyślu: M. O. Gans. M. Kozłowski,!

Kru-. Aleksander Mańkowski. Brzeżany: Emil Herwy Czermowce: Kamil 
Alth apt. obw., A. Bayer, Łeon^ apt, Józef Dobrowolski, 8ipt. OD r., a . Jtsayer, Leon j .ełdowici spi lk. apt., Józef  , _ ,
Edward iarf. lica P' '»h®, M- Herzam, Fr. Krzyżanowski apt., Igiacy 3ohnirch,l 
G. Vitzthur-. Drohobycis: J. Z Achmflller apt ,  Wiktor Raczka apt. Horodrnku: M 

xentowioz. Jarosłi • F. Chrząszcz, H. Kaafmann, Józef Rhom apt. J. Ludwik 
Grzymf Wisłocki. Kołomyja: A. P. Schiitz Radowce: Albert Decani apt. Ka 
roi Teiehmanr Rzeszów: S. lnmenberg, J. Schaitter & Onp. Sanok: Rob. Bart] 
Jan Mozoiows. i. Stryj: Lechicki & Kosterkieu icz. Tarnów: F. Leszozyński, W 1 
Mfllauer & Omp. W. F. A. ^elogórski,

polecają swoan P. T. odbiorcom Zaeherla najnowszą wyborną specjalność:

K a c h  e r l i n
na zupełne wyniszczenie i wytępienie wszelkich szkodliwych i diknozhwy :’ owadów.

Wszystkie dotąa z_ann proszki na owady lub tym podobne środki p r z f  iw 
robactwu, przewyższa ten ś~odek co do ziły intenzywnej, szy U r  : pewneśoi.

Szczególnie ostrzega się; „Zacherltn“ nie należy zamieniać ze zwykłym 
proszkiem na owady! 80S»3IL 3 12

„Kaoherlln9 sprzedaje się tylko z orygi
nalnych fiaszeezkaoh, nigdy otwartyi. papierze i a- , *>. 
nigdy się nie Waży 1 Oryginu1 ie fl a czki p awdziwe (!'$?£ Sj 
mnszą być opatrzone podpisem imier;i  i marka 

ohronna.   "

J.
nowo odkryty

P r o s z e k  z a m o r s k i ,
zabija: pluskwy, pchły, szwab/, karakony mozgole, 
m u ch y , mrówki, stonogi, moH, w ogóle wszelkie owady z 
nadzwyczajną niema! szybkością i pewnością tak dalece, że z 

istniejącego pc ilenia owadów ani ślad nie poEOstaje.

Prawdziwy i tanio do nabycia 
f r  tir 9 ff u tir f i  J .  A ndela

13, zum „Schwarzen HundM Uaujgasse 13,
(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse I I ,  w  P r a d s e .

WE L W O W I E  u Zygm. Ruokera w apt. pod Srebrnym Orłem, 
P iotri. Mikolaseh apt; pi Hflbner A Hanke skład materjałów a ct. JANI 
F. "ois. ITZKANY: Dobrowolski. IRUM08A: Uscher Sand. JAŚLE: 
R. Pa' - jyjt. PRIV0Z: Józef Aleksandrowioz. PRZEMYŚL: A. Faliszewski. 
RZESZ P R Wątrobski. Z\KOPANE: W. Riegelhaupt. ZŁOCZOW 
Joe. Godl. W K R A K O W I E ;  J. Tranozyński apt., A. Hawełka apt., E. 
Radler ap t, Stookmar apt., W. Redyk *  TARNOPOL: F. Jamroeii 
wicz apt. BRODY; E. Grflnnspann apt. 01 1D0P0W: St. Daszkiewicz 
apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt., KUTY: Aleksander Zagaj o- i apt. 
KROSNO: Jan Łazarowicz handel korzeń, delikatesów i win. KOŁOMYJA: 
J. Sidorowie?, apt. i E. Stenzel apt. SOKAL: Eug. Wyaoosański apt.

Losy po 50 ct. a. w.
w ie lk ie j lo te r j i  s re b e r
zostającej pod protektoratem Jej ces. król. Wysokośoi najdostojniejszej

royksiężuiozki

a r  j  i a  I 3 r j  i.
Ciągnienie dnia. 9. października 1884.

1. glówD . w y g r a n a
wielka kaseta z zupełnem, pjsznem grebrnem nakryciem stołowem na 12 

osób, z litego srebra, zawieraiąoa 129- sztuk.

W ogóle 2 0 0 0  wygranych
między ten k?setv z srebrem tawern, zastawy sto' twe, randole, 120 

zegarków aaki owyoh i oylindrowyoh. kosz - lośel damskie i t. p.
Los hositnje SO c  .ntór-

Wykaz jtkiil wygranych można przejrzeć w .. zystkioh znanych 
miejsoaoh sprzedaży l isów.

Kupno losów w kanoela.ji loteryjnej
we W iednia, I ,  R o tn en th u ru łB traaae  2.

(fiiratereł>i8cł,5^ichpg Palzin)
za nadesłaniem należytośev przekazem za losy, craz 20 ot ua wydatki 

franco i listę ciągnienia.
Przy odbiorze 5 losów i więcej odsyła sie umówione losy franoo z 

dołączeniem U»ł3 eiągt ”ia. 2904 1—3
za 5  z ł r -  j e d e n a ś c i e  losów franoo i lista ciągnienia.

Podczas pioia wt mineralnyołi od taje tenże otzoi rozpoczęciem 
ku Lżeji lub podożas tejże nie—niej ro ki ->ois końcowa
ustugl.

Skład dla G a l i c j i  I B W -O W iA r -snajdinj, sie u ia! 
panów: We Lwowie.: tpl p i Mlkolę^mi j  Zyg-Rnckera; A Bflepiń-
kiego a p t; W Caernlo’- teł u Ign. Sohnircha, b^d ., C. Altha ap t, GcV 

ohc .Mego a p t , w Kimpo, mg n los.yu.faegc Jt Turczań.kiey iUp 
Willib Belduw.oi w Sok ! u : E  Wj .oo: ńsk. ap. w 8 un isław o^e 
J. Maonra apt., w «®r iyńc : FUllenbai m apt. i g a.
w Tarkowi^' u A. Wielog.. aegu tup. i L. Ghoa*. ki apt. P ’

bprMzttfię P. T. Pu X  oś. b, i  de ̂ żądano U n lv e r « a l -  
8 p e i s e n p n l v e r  d r .  « # U *  i  'o k i i  t a l e  baczyło na ^ p r o t o -
kołowaną markę ochronna.  ̂_ ___

SKŁAD codziennie):
W l e d e a ,  » i e / E "  a p la tB  (ZwettlhoH.

Oma pudełka wielkiego 1 zł. c t, mmejsze^o 81 ct. 27951 4 - 6  
■n. Uprasza się P- T- Pu tcfliość dokładnie baczyć n , naszą firmę 

proto. ,waną markę ochronną.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne greechu młoaosct i wybryki.
JDr Jf runa

prosiak pernańskl
Wyrabiany e  u ó l  pbrnaśsklch.

K I i Proszek peguftńlhi Jeśfjedynym, ażeby oałabieule
^araądćs ^doic tał. ’ porodowych, a temsamem u

ężozjrzn ln u  ję i n kobiet niepłodność usunąć.
idn;

i krwi prze: pomazania, o-
. broszek per AskL j  st iak»e niezawodnym przeoiw wy-
i - voi»nym iłabieniom w skutel ' ubytku soków 

eśr namię, dale' przeóiw chorobom nerwów, 
u  niu siły ut organirc w : —-
n  siaoh i głowie, migrenie

porczywem, drżeniu nerwowemu w rękach, nogach meaoa rewnosoi i t. p, 
”  Wszystkie ryłćj ; wyftleuioiP ChoroBy niemogą być tak dalece zapo-

|UOC% OŚ tno ^w /iw nia  .7 tlQ.naltA ś n cillrn  m in A łn i  a  i m i L m a . .  I - 1_

^  przez ‘ —

8
ł f

i
ir

5żadnego dotą. #  ledyeyui. znanego środka zupełnie ryleozone, jak 
d r  Wruna proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się.

bonu pudełka wraz z przepisem użyoia 1 zł. 80 ot. 2798 «6 f
Skład "e Lwowie: w apt. Z. Ruokera, w apt. pod Gw.azdą P. Miko- 

lasoha i Trakowie: W. Redyka, w Czemiowcaeh u J. Goliohowskiego; u  
Tarnapolu: w apt. J. Jamiogiewioza. — Jeneralny ajent we Wiedniu: ™

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. drukarni aGazety Narodowej*


